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Charakterystyczne plotki, 


Lwów 5. września. 
Byłoby to się istotnie wydawało rzeczą dzi- 
wną, gdyby polująca na sensację prasa europej- 
ska me była skorzystała ze śmierci rosyjskiego 


ministra upraw zewaętranych w sposób, jaki 
właśnie potrsobay jast dla sensacji. Jakto? 
mierć nastąpiła nagle i niespodzianie, wśród 


warunków bądź co bądź nadzwyczajnych. Car, 
który niedawno wstąpił ma tron i dopiero co 


włożył koronę na swoją głowę, wraca œ pier- 
wszej swojej wycieczki za granicę. Jak tam ta 
wizyta wypadła mniejsza o to, ale w każdym 


razie car Mikołaj II. był teraz pierwszy raz w 
Earopie i w powrosie do doma w pociągu dwor- 
skim umiera nagle, na udar sercowy, pierwszy 
Bosji dygnitars, doradca carski w sprawach po 
lityki zewnętrznej. Istnieje pewien gatunek 
prasy perjodycznej, któryby się miaął, Zə 8WO- 
jem powołaniem i sprzeniewiermył swoim trady- 
cjom, gdyby nie korzystał z tzkiej okazji i nie 
puścił wodzy būjnej fentazji. 

To się też stało, a rozumie się samo przea 
się, że prym w tej mierze dzierży bulwarowa 
prasa paryska. Jakie ją stosunki łączą z Rosją, 
rzecz wiadoma, więc nie dziwimy się bynaj- 
mnlej temu. co teraz mamy sposobność czytać 
i słyszeć. Patrie powiada, ża śmierć Łybanowa 
jest „wysoce tajamnicza i bardzo zagadkowa” i 
daje do zrozumienia, że „rosyjski minister spraw 
zewnętrznych padł ofiarą tajnego spisku, uknu 
tego przes trójprzymierae.* Czy książę „Łoba- 
now — zapytuje organ radykała socjalisty i 
eksbulanżysty Milleyvoyea — stał się istotnie 
ofiarą jednego œ tych tajemniczych zamachów, 
co budzą wspomnienia innych smatnych wy- 
padków?.. Csy mamy w tym tragicznym wy- 
padku widzieć objaw owej ukrytej potęgi, co 
zgotowała grób Skobelewowi i Chanzy'ema? 
Któż miałby odwagę odpowiedzieć na te pyta- 
nia?..* Jnż s tej próbki można sobie urobić 
przekonanie o tem, w jaki sposób część prasy 
francuskiej pragnie fruktyfikować śmierć księcia 
Łobanowa. Są to nataralnie majaczenia gorg: 
oskowe, które nie zasługają na to, by się niemi 
dłążej zajmowano. Warto jednak było zwróoić 
na nie mwagę, jako na szczególny symptomat 
przyjsżni francusko rosyjskiej . 

u 


s . 
Wolne Rrajpniaczać, że do uśmierzenia 
tych i tym podobnych fantazyj, przyczyni się 
może oświadczenie Nord'a, jak wiadomo organu 
urzędowego ministerstwa spraw zewnętrznych. 
Powiada on: „Aby z góry wystąpić przeciw 
wszelkim  pogłoskom, któreby powstać mogły 
w prasie zagranicznej z powodu Śmierci księcia 
Łobanowa uważamy za stosowne zapewnić, že 
ogólna polityka państwa, zarówno wewnętrzna 


jak zewnętrzna, kierowana i inspirowana jest 
wyłącznie przez cara samowładcę ; że Śmierć 
ministra, choćby nawet najwybitniejszego, nie 


może w żaden sposób zmienić tego, co zawisłem 
jeat li od woli monarchy“. Że tak jest istotnie, 
o tem nikt nigdy nie wątpił — mimo to jednak, 
śmierć Łobanową nie przestaje być wypadkiem 
ważnym dla polityki zewnętrznej i mimo zape- 
wnienia, że car-aqtokrata jest wyłącznym kiero- 
wnikiem i iaspiratorem polityki rosyjskiej, opinję 
publiczną w Europie przecież bardzo żywo saj- 
muje pytanie, kto będzie następcą księcia Łoba- 
nowa i kto teraz dzierżyć będzie w swym ręku 
tekę spraw zewnętrznych, czyli mówiąc językiem 
organn półurzędowego, kto będzie w dziedzinie 
polityki zewnętrznej, wykonawoą inspiracyj car- 
skich ? SN 

Grono dyplomatów rosyjskich, wśród których 
car może wybierać, nie jest zbyt liczne i ze- 
wsząd wymieniają te same prawie nazwiska : 
Szuwałow, Staal, Kapnist, Mohrenheim, a na 
ostatniem miejscu Szyszkin. We Francji pragną 
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wychodzi codziennie niewyłaczając niedziel i świat o godzinie 8 rago. 


gorąco, aby ambasador dotychczasowy w Paryżu 
baron Mohbrenheim objął spuściznę po Łobano- 
wie; w Anglji preferowanoby naturalnie pana 
Staala, a w Niemczech woleliby byłego ambasa- 
dora w Berlinie, a obecnego jeneralnego guber- 
natora w Warszawie, hrabiego Szuwałowa. Na 
kogo los padnie dotąd, nie wiadomo, Z Peters 
barga telegrafują do Muinch'ner Allgemeine Zei 
tung, że Szuwałow już został mianowany mini 
strem. Wiadomość cokolwiek za wczesna, I isto- 
tnie donoszą temu samemu pisma z Berlina, że 
w sferach urzędowych stolicy berlińskiej nie 
przypuszczają, by nominacja następcy po księciu 
Łobanowie rychło nastąpiła, że jednak przy po- 
kojowem usposobieniu cara, zaufanie w utrzy- 
manie obecnego status guo zupełnie usprawiedli- 
wione, 
LJ p * 

I my temu chcemy wierzyć. Zdaje się je- 
dnak, że są przecież pewne sfery i to wcale po 
ważne i kompetentne, które nie hardzo są prze- 
jęte wiarą w pokojowe intencje carakie. Wizyta 
jego we Wiedniu mogła niezawodnie być mani: 
festacją pokojową, ale przecież nią jakoś nie 
była. W sferach zaufanych opowiadają sobie na 
ucho masę szczegółów, które mogłyby służyć za 
dowód, że monarchowie rozeszli się nie w naj 
lepszej komitywie. Owoż opowiadają, że po cie- 
płym toaście cesarza Francisska Józefa i po zi- 
mnej odpowiedzi cara Mikołaja, cesarz odbył na- 
radę z hrabią Gołuchowskim, której rezultat był 
ten, że Łobanow miał oświadczyć carowi, że dla 
utrzymania przyjacielskich stosunków między 
Austro Węgrami a Rosją, konieczną jest smiana 
programu podróży carskich. A mianowicie mają 
carstwo, albo zaniechać całkiem podróży do Pa- 
ryża, albo pojechać wprzód do Berlina. Podróż 
poprzednia do Wrocławia nie wystarcza. Cay 
car na te warunki się godzi nie wiadomo. Na 
wszelki sposób carowa do Paryża, a zatem ewen- 
tnalnie i do Berlina nie jedzie. Oto powód dła- 
Czego rozstanie i pożegnanie się było takie 
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język polski, język francuski, 
język łaciński, język grecki, 

grafja, historja polska i powszechna, dzieje lite- 
ratucy powszechnej, matematyka, historja natu- 
rałna, fizyka i chemia, 
giką i logika, rysunki x nauką o stylach i po 
glądem na historię sztuki, gimnastyka, zasady 
hygjeny. Nauka jednorazowa od godziny 8. rano 
1. w południe. 

Tasi jest ogólny plan naukowy. Nauki 
udzielać bądą najlepsi tutejs: profesorowie szkół. 
Uczenie do pierwszej klasy przyjęto 28; pocho- 
dzą one z Krakowa i różnych miast naszego 
kraju. Wedłag wyznania jest 25 katoliczek, 
8 żydówki Szkoła mieści się w zupełnie edpo- 
wiednim lokalu przy uł. św. Jana l. 4. 

Nowo powstałe ognisko nauki zostało dziś 
uroczyście otwartem, a uroczystość dała SpoBo- 
bność jego twórcom i kierownikom do zaznacze- 
nia i wskazania ducha. Prsedewszystkiem ura- 
czystość rozpoczęła się nabożeństwem; akt 
otwarcia odbył się w sali szkolnej przy udziale 
duchowieństwa, naczelników władz rządowych, 
reprezentantów miasta, profesorów szkół, dzien 
nikarstwa, rodziców uczenie i uczenic. Poświę- 
cenia lokalu dopełnił ks. kzn. Spis, poczem pre- 
zes towarzystwa profesor uniwersytetu Jag. dr. 
Cybulski wyjaśnił, iż zadaniem szkoły jest 
przygotowanie kobiety polskiej do wyższego wy- 
kształcenia, tak, sby go nie potrzebowała szu- 
kać w zakładach zagranicznych ; gdy należycie 
przygotowane do uniwersytetn znajdą się kobiety, 
można przypuszczać, że otworzą się przed nimi 
podwoje naszych szkół najwyższych. 

Wymownie, śmiało, z przekonywującą siłą 
określił następnie ducha nowej szkoły dyrektor 
jej b. radca szkolny p. Bronisław Trzasko- 


psychologja z pedago- 


„waski. Podniósł on, iż sskoła ta otwiera dla 


sztywne i zimno. Tem wszystkiem najbardziej ` 
był smartwiony rosyjski minister spraw zewnę- ' 


trznych — Łobanow. I oto początek naszego 
artykulika To wszystko naturalnie plotki, ale — 
charakterystyczna. 


Korespondencje. 


Kraków 4. września. 
(Otwarcie gimnosjum żeńskiego.) 

(fs) Przed niedawnym czasem rozeszła się 
wiadomość, że pewna pani zamierza ofiarować 
wydatną kwotę na założenie gimnazjum żeń- 
skiego. Naturalnie obsypano ją pochwałami za 
jej ofiarność; pani owa cofnęła wszakże swoją 
ofiarę, skoro trafiło się jej wyjść sa mąż bo 
wolała pieniądze zatrzymać dla siebie i swoich 
dzieci. 

Mimo to idea założenia polskiego gimnazjum 
żeńskiego nie była pogrzebaną. Podjęło ją śmiało, 
w żywem poczuciu potrzeby społecznsj, tutejsze 
towarzystwo szkoły gimnazjalnej żeńskiej i przed 
niedawnym czasem ogłosiło, że gimnazjum żeń: 
skie otwarte zostanie w pierwszych dniach 
września 1896 roku. Słowa dotrsymało. Qi- 
mnazjum ż2ńskie otwarte zostało w dniu dzisiej. 
szym, a program jego ogólny streszcza się w 
tych słowach: Zadaniem tej szkoły będzie po- 
dać uczenicom wyższe ogólne wykształcenie i 
przysposobić je do matury gimnazjalnej, jako 
też do egzaminu na nauczycielki w wyższych 
szkołach wydzaiałowych. Kurs nauki trwać 
będzie cztery lata. Do gimnazjum przyjmowane 
są uczenice, które ukończyły z dobrym postę- 
pom cztoro klasową sakołę wydziałową, albo też 
ukończyły czternasty rok życia i złożą odpo- 
wiedni egzamin wstępny. Opłata szkolna wynosi 
10 sł. rocznie. Przedmiotami nauki są: Religja, 
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tych uczenie, których szczególniejsze zdolności, 
wielka wytrwałość w naukowej pracy i stosunki 
domowe na to pozwalają, podwoje akademickie, 
aby nabywszy tam odpowiedniego swym zdolne- 
kciom i skłonnościom specjalnego wykształcenia, 
mogły zająć stanowiska czy to nauczycielek w 
wyższych szkołach żeńskich, czy to lekarek, czy 
to w innych gałęziach służby publicznej. A że 
i stąd nie wyniknie żadne ani dla rodziny, ani 
dla społeczeństwa niebezpieczeństwo, na to mamy 
liosne i niezbite dowody w krajach, gdzie ko- 
biety zdobyły już podobne stanowiska. 

Qdy szkoła jaż otwarta, gdy rozpoczęła 
swoją dsiałalnckć, godzi się przypomnieć, że naj- 
większe zasłagi około jej stworsenia położył 
b radca szkolny p. Bronisław Trzaskowski, 
Znakomity pedagog, po wysłużonym ciężką i po- 
Łyteczną pracą stanie spoczynku, nie korzysta 
z tego spoczynku, ale rzeżkie jeszcze lata swoje, 
doświadcaenia swoje i wiedsę poświęca pracy 
około utworzenia gimnazjum żeńskiego. Do- 
prawdy zakres tej pracy podziwiać trzeba. obej. ! 


mowała ona prawie całą organizację szkoły od | 


ułożenia planu naukowego, do przyjmowania za- 
pisów. 
skowskiego; na przyszłość nic bez niego się nie 

stanie, a jego nazwisko nauczycielskie, jego sa- | 


sady, jego praca są rękojmią, że szkoła pozosta- | 


nie wierną programowi, jaki jej nakreślł. Na- ' 
zwisko jego pozostanie złotemi zapisane głoskami 
na pierwszej karcie historji pierwszej średniej 
szkoły żeńskiej w naszym kraju. 

Zapewne, szerokie koła naszego społeczeń- | 
stwa życzą i pragną rajlepszego rozwoju szkoły. 
Dając wyraz pragnieniu tych szkół, zachęcić na- 
leży zarząd jej do dalszej wytrwałej pracy, bo 
praca ta na marne nie pójdzie, a każdy początek 
ciężki Tu szczególniej ciężki. 


Zausznik sułtana. 


Petersburski dziennik Birżewyja Wiedomosii 
ogłasza interwiew swego korespondenta Osipowa s 
paz. 


6. Września 1896. 
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Język niemiecki, | zastępcą ormjańskiego patrjarchy w Stambale. 
geografja, kosmo: Ziaczekawszy w salonie okoła półgodziny, Osi- 


Wszystko przeszło przez ręce p. Trza- ! go znaczenia. 


pow nareszcie wszedł do gabinetu dostojnika 

Gabinet patrjarchy urządzony jest pięknie i 
bogato. Na ścianach rozwieszone obrazy treści 
religijnej, sofy zawalone stosami papierów, książ- 
kami i nareszcie stół, na którym znowu zwoje 
aktów. Widocznie patrjarcha prowadzi obszerną 
korespondencję. Siedział przy Btole i gestem 
zaprosił gości, aby zajęli miejsca. Jest to jut 
niemłody cełowiek, twarz pałna, z napuchnięte- 
mi oczyma, mało wyrazista, a pulchne ręce nieu- 
stannie skrzyżowane nieruchomo na brzuchu. 
Spokój widać w każdym ruchu, czuć jednak, że 
to wszystko jest ndane. 

Po pierwszych słowach powitania patrjar- 
cha zaczął mowić o swoim poprzedniku Izmirlia- 
nie i odzywał się o nim źle, nie czując tego, iż 
jestto dla niego wstydem i hańbą. i 

— Doniesiono mi — rzekł do Osipowa — 
iż byłeś pan także u mojego poprzednika i bar- 
dzo długo rozmawiałeś z nim. Mogę panu po- 
wiedzieć, ża było to stratą czasu. Staruszek już 
oddawna zmienił s'ę 
płacze, macha 
wie 0 co. 

Zresztą czernienie w tem spocób swego po- 
przednika zdaje 
wego  patrjarchy, 


w jakieś paplające dziecko: 
rękami, rozbija się, a sam nie 


się wohodzić w program no- 
gdyż nie tylko on sam, ale 
i jego zanfani potępiali przed korespondentem 
Izmirljana. Pierwsze słowa, które Osipow usły- 
szał od sekretarza patrjarchy Bartogemiosa, były: 

— Nowy patrjarcha tak jest zajęty, że nie 
możesz pan sobie tego nawet wyobrazić. Znale- 
ziono tutaj największy nieporządek. Stary ciągle 
tylko mówił i płakał, a nic nie pracował, tak 
że musieliśmy e samego początku utworzyć cały 
system pracy przygotowawczej do złożenir refe- 
ratu JC. M. sałtanowi. 

Ciekawym jest także 
na rozrachy ormjańskie. 

— Interesują pana te rozruchy ? — rzekł 
do Osipowa — A ja panu mówię, że niema ich 
wcale. 

— Jakto? A wiadomości gazet? A opowia- 
dania naocznych świadków ? 

— (łazety nie zasłagują na najmniejsze 
zaufanie, gdyż wazystko w nich jest przesadzo- 
ne i prócz kłamstwa i fałszu nioma w nich nio. 

— Ale żeby gasety obdarzone były jak 
najbujniejssą fantazją, nie mogą przecież stwo- 
rzyć tysięcy trupów, które się walają po wioskach! 

— A kto widział te trupy? — zapytał pa- 
trjarcha. 

— Ja sam — rsekł Kazi-Bek, towarzysz 
Osipowa. — i to nie dalej, jak przed kilku 
dniami we wsi Achmary. To, oa widziałem, prze- 
wyższa jeszcze opisy w gazetach. 

Zafrasował się trochę na takie dictum pa- 
trjarcha, milczał parę chwil, aż nareszcie rzekł: 

— Nie zaprzeczam istnieniu ormjańskich 
rozruchów, ale nie przydają im takiego wielkie- 
To cały szereg małych poszcze 
gólnych bójek, zlewających się dla patrzącego 
z daleka w jedną ponurą całość. W jednem miej- 
scu rozruchy są skutkiem osobistego niesadowo- 
lenia, w drugiem mają przyczyny ekonomiczne, 
w trzeciem opór żądaniom władzy i t. d. Tylko 
dlaczegoż malować to wszystko jedną barwą? 

I dlaczego nadawać temu charakter ogólny? 
Wtem leży mojem zdaniem błąd, jaki popełnia 
prasa. Nareszcie, jeżeli wskazują na ogromną 
liczbę ofiar, to snowu tak bardzo nie można wi- 
nić Turków. Nie powinieneś pan zapominać o 
tym stopniu cywilizacji, na którym oni stoją. i 
dlatego powinieneś pan być względnym. Kto 
powie o tem Turkowi, że zabójstwo jest zbro- 
dnią, a spełnienie go srogą niesprawiedliwością? 
Małła, przeciwnie, stara się rozpalić namiętno- 
ści, ponieważ i religja jego żąda wyniszczenia 
giaurów, a zresztą po każdej grabieży zbogaca 


pogląd  Bartogemiosa 


się meczet, a zatem i małła sam. Wskutek tego ' 


nie można ich tak bezwzględnie potępiać, Cóż 


robić! Nieszczęśliwi Ormjanie doświadczają teraz | 


na sobie tego, czego przed laty dwudziestn do- 
świadczali Bułgarzy. Ci dążyli do oswobodzenia 
się z pod jarsma tureckiego, a Ormjanie wcale 
o tem nie myślą, gdyż całe bogactwo narodu 
ormjańskiego zawiera się w handlowych obro- 
tach tutaj na Wschodzie, a skoro tylko ztąd się 
ruszą, zubożeją natychmiast bezwarunkowo. Błąd 
Ormjan, mojem zdaniem, polega na tem, że 
sprzeciwiali się Tarkom i tem jeszcze więcej 
złościli ich i sprowadzali na siebie nowe nie- 
szczęścia. @dyby się byli poddali, nigdyby do 
tego nie doszło i sprawa mogłaby się była za- 
kończyć opłatą mniejszej lub większej sumy pie- 
niężnej... 

Nie bes podstawy też, jak widać z tych 
słów, wszyscy Ormjanie nazywają jednogłośnie 
nowego patrjarchę Bartogemiosa „zaussnikiem 
sułtana.“ 


„Le Nord“ o Polakach. 


Półarzędowy rosyjski organ Łe Nord, który 
teras znów codziennie wychodzi w Paryżu, 
chwali niektóre dzienniki polskie z ich roztro- 
pnego zachowania się względem Rosji, a gani te 
pisma nasze, „które nie wyrzekły się jeszcze 
dawnych tradycyj i poruszają kwestję tak zwa- 
ną polską”. Le Nord sapewnia, że główną cechą 


sanninna 0) ©! a. 
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Rosjan, to sapomnienie urag. Rosja cseka, wy- . 


ciągając ka Polakom dłoń bratnią, aby Polacy 
nie zwracali ócz ku Aastrji i Prusom, „ale póki 
odwoływać się będą do tradycji ich polskiej 


ojczyzny, nie będziemy mogli wierzyć w szcze- ` 


rość ich prsywiązania i zachowamy względem 
nich nieufność, nakasaną nam przez okoli- 
czności*. 

Oświadozenia te pisane są dla nadużycia 
łatwowierności Francuzów, a nie na intencję pol- 
skich czytelników, których zresstą Le Nord nie 
posiada. Płatni pisarze, którym ambasada rosyj- 
ska poleca szkalowanie Polaków, doskonale wie- 
dzą, że Prnay nie odznaczają się szczególnem 
opiekowaniem się narodowością polską. Ofiaro- 
wać narodowi przebaczenie pod warankiem, że 
wyrzecze się swoich tradycyj, do niczego nie zo- 
bowiącuje. 

Był czas, w którym wymagano od Rzymia- 
nina, aby się uważał sa Francuza, ponieważ 
istniał departament francuski du Tibre. Mocarze 
potwierdzili wcielenie Rzymu do cesarstwa fran- 

: cuskiego. Był czas, w którym wymagano od 


Niemca, aby się uważał za Francuza, ponieważ | 


animizm mmm MM Pk m sam w 


istniał departament francuski Hamburga. Moca- ' 
rze żaś potwierdzili wcielenie tej części Niemiec - 
do Francji. Otóż Włosi i Niemcy, pomimo doko- ` 


nanego faktu, z zezwoleniem Earopy, nie wy- 


jak się dziś Polacy nie wyrzekną podań wiekowych. 
Co do pism naszych, tosnać wyobrażają one sobie, 
że kadząc Rosji, przeistoczą ją. Mogą też poprzestać 


na uznaniu Norda, będzie to prawdopodobnie ; 


alfą i omego powodzenia ich głębokiej dyplomacji. 
Jest 


4 
| rzekli się wówczas swych tradycyj narodowych, 


i 
| 


rzeczą godną uwagi, że odwiedziny ' 


carskie w Paryżu wywołują na porządek dzien- * 


ny tę kwestja, której Nord nie chciałby nazwać ' 


polską, a nie umie ochrzcić inaczej. Francuzi 
zmuszeni są zastanawiać, się nad pojęciem 0 ,czy- 
zny, porównywać czem byli dawniej, czem są 


< 
i 
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dzisiaj, A Nord nie przemilcza nas. Czytać na- ' 


paści Norda na Polskę, to odmładnia tych, co 


pamiętają te lata, w których organ ten nas co- * 


dziennie okłamywał, Nastąpiła chwila, w której 


t 


kancelarja petersburska uznała zbyteczność tych : 


gadów prasowych. Teraz odnowiła ich klatkę, 


i 
4 


syczą po dawnema, i szczyczą się przed Fran- ' 
cją, że przymilaliby się Polakom, gdyby ci się í 


tak z Niemcami uie kojarzył. Któż im da! 


wiarą ? 


lzas odnowić przedpłatą! 
„DZIENNIK POLSKI“ 


który . kosztuje : 


KUZYNKA ZE Wsi 


(The lovely Malincowrt). 


POWIEŚC 
Fieleny Mathers, 
Przekład z angielskiego. 


— 


(Oiąg dalszy ) 


zapowiadał się wcale ponętnie — wszystko to ojciec, trzeba być pierwej z nim zaręczoną, 
nie wpływało bynajmniej na to, aby to przykre | wszak prawda ? 

badanie uczynić bodaj trochę  znośniejszem. — Za.. pewne — przysnała Lesley z wa- 
Działało to wszystko raczej przeciwnie na | haniem. — Alet ja nie nazywam tego być zare 


Lesley wydawało się niemożliwem, aby pójść 
teraz spać; ten nowy świat był tak szczególny, 
tak dziwny. W godzinę potem zdawało się jej, 
że słyszy jakieś pukanie do drzwi, otworzyła 
je i stanęła oko w oko s lady Appuldurcombe, 
która na jej widok cofnęła się i zarumieniła się, 
jak młoda panienka. 

— Byłam raz jeszcze u Ronnyego — rzekła, 
jakby tłamacząc się — bpi tak mocno, gdyż ina 
czej nie odważyłabym się. Widzisz, moja droga, 
miałam go u siebie zaledwie od dwudz'estn czte- 
reoh godzin, gdy przybyłań. Przez długie, bardzo 
długie miesiące drżałam o niego i obawiałam, 
nie wiedząc, czy nie jest tak samo zabitym, jak 
Wilson i inni. Dobrej nocy, albo raczej dzień 
dobry, moje drogie driecko, niech cię Bóg ma 
gr mojej opiece | 


Fatalna chwila madeszła. Oko w oko sie 
działa ze swoim sęds'ą Lesley, ten mały niepoń. 
Fakt, że bądoar z swemi białemi i niebieskiemi 
ścianami i z gracikami 
był czarujący, że wieczór poprzedni był wspa- 
niały, a program  poobiedni 


grzesznicę, nie okazującą bynajmniej skruchy. 
— A teraz moje dziecko, powiedz mi, coś 
ty właściwie zrobiła, że cię tak haniebnie 
słano s domu? — zapytała lady Appaldurcombe 
łagodnie i po przyjacielska. 
Nie uczyniłam nie takiego. Były . 
były.- to tylko innych jest winą. 
— Winą innych? A cóż oni zawinili ? 
mnie 
abym za nich wyszła za mąż, wi- 
dzisz ciocin — odparła Lesley i dodała cokol- 
wiek wyzywającym 
jakbym wszystkich poślubić mogła ! 
— Twój ojciec jednak nie skarzył się wcale 
iż rozmaici w tobie się zakochiwali. — 
rzekła ciotka poważnie. — Kokietowanie i wo- 
dzenie za nos, oto wyrażenia, jakich użył. Pisse, 
że kokietowałaś z panami 
traktowałaś z początku rzecz poważnie, 
potem wodzić sa nos. 


czyli 


na to. 
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(Zza przesyłkę de domu miesięcznie 80 et.) 


z chińskiej porcelany 


dnia  dzisiajszego 


wy- 
— O nie! 

wysłano. Dręczyli i mę- 
tonem: — Tak właśnie, 
tylko głową. 


połowy prowincji, — 


silną dla nich. 


tylko 
wstrząsnęła jednak 


GB LU SZCZ 


(dit prenumeratorów „Dz, Pok") 


M Lwowie: 


rzekła Lesley, a minkę miała obrażonej damy. — 

Nie utrzymujemy wcale s'osunków z połową pro- 

wincji, to byłoby za wiele. 
— Ależ moje dziecko, 


aby mężczyznę w 
ten sposób wodzić za nos, 


jak to powiada twój 


czoną, gdy obiecuję, że chcę za kogoś wyjść 
za mąż, tylko dla tego, aby mnie rano, w potu- 
dnie i wieczorem o to nie dręczył i nie męczył. 
— Ten ktoś jednak wobec twojego kokie- 
towania dręczył by cię jeszcze więcej, gdyby 
był z tobą zaręczony. 
To stawiam zawsze za warunek 
pod słowem honorn Gdy przyrzekam komuś, że 
zostanę jego żoną, ta dany osobnik musi się tak 
długo trzymać odemnie zdala, 
pozwolę zbliżyć się do siebie — a tego po pro- 
stu nie czyniłam nigdy! 
Lady Appoldurcombe 
powstrzymała się od śmiechu, 


dopóki mu nie 


z trudnością 


— A czy chcesz przez to powiedzieć, że 
żaden z nich nie próbował cię nigdy pocałować ? 
Nnn... niekiedy jednak! Ale żaden tego 
aby ich | nie dokazał, widzisz, — jestem 


kwartalale . 
miesięczsie |. 


I Lesłey wyprostowała śmiało sw 


Zarazem należy odnowić przedpłatę na Ni prowincji: Erin at s 
| RET m a I e 


_ Oh, słaba strona ojca — to właśnie ra- 
chanki; nie amia? nigdy porządnie dodawać — 


sł. 150 ot. 
sł. —'0 ot. 
sł. 8:40 ot. 
zł, —'80 ot. 


biało ubraną postać, 


— Ta okropna liczba mno 
ciotka, która starała się 
nę. — A proszę, czyż Bob także 
silnym i wysokim, 

— Oh, Bob! To 
bem, widzisz ciociu, 
krótki czas zaręczoną! 


— A on cię całował? 
— Nie całuje się po to, 
dać o tem — rzekła Lesley, 


glądał chochlik, i odrzuciła gł 
cznym, a wyzywającym ruchem, 
już zaczynała posnawać. — Ciotec 
sądzisz, że jest to rzeczą naiwną, 
i z+edawać mi tak nieprzyjemne pyt 
gdy park tak napróżno się tradzi 


do siebie? 


— Cok podobnego jest jednak straszliwie 
niesłasznem, jeżeli sa tego esłowieka nie chcesz 
— zauważyła ciotka powa- 
ydowana nie okazać uśmie- 
go bezbożnego 
więc wolałaś Boba 
więc było odgrywać s nim tę 


wyjść rzeczywiście 

żnie, stanowczo zdec 
chu, coby uradowało serce młode 
stworzenia. — Widocznie 
piż innego, pocóż 


samą komedję? 


— To było kwestją honoru, cioteczko — 
zakładając wygodnie ręce 
roskoohaó w sobie Bobs. 
' Każdy go przodomną ostesegał, wosyscy mą | 


, oświadczyła Lesley, 
sa wysoką i za jedne na drugą — 


a swukłą, mówili, że zależy mi tylko na te 


ga — westchnęła 
surową mi- 

nie był dość 

aby cię pocałować? 

supełnie co innego! Z Bo- 


zachować 


aby potem opowie. 
z której oczu wy- 
ówkę tym niezna- 
który ciotka 
czy nie 
siedzieć tutaj 
ania, podczas 
awabić mnie 


Wydawnictwo „Dziennika 
Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy x wydawnictwem 
„Bluszozu” ma jedyne i wyłą- 
one prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


jego serce, 


| i zdrowi są jak ryby 
cioteczko, jak wszyscy inni! Ani 
nie posiada rzeczywiście 


teraz wie jednak! 


Lady Appaldurcombe 
roześmiała się serdeoznie. 


dała 


prawdą jest, co ludzie mówią — ciągnęła 
dalej, a eała jej minka wskazywała na to, 


wiście rozkochuję w sobie panów, 


odprawy, rzekłam do niego : 
abym mogła 
ralnie, zaraz się mnie zapytał, 
niego wyjść za mąż. 

działa, że nie, to ludzie, 
ostrzegali, nie dowiedzieliby 


czy chcę 


Boba odemnie odstraszyć ! 


— Ależ, Lesley, Lesley! Jakże mi 
twego ojca ! 
(Ciqg dalsay nastąpi) 
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m, aby pokonać 
; tak jak jut złamałam przed nim 
sorca innych. Złamałam! Chodzą wszyscy weseli 
w wodzie, jedzą i piją, 
jeden na sta 
i i serca. A więc! Bob | 
gol nie chciał temu wierzyć — wspomnienie rozpa- 
byłam rzeczywiście przez | Tito w jej oczach ten djablikowaty błysk, z jakim 

Lesley spojrzała na lady Appuldurcombe — 


za wygraną i 


-- @dy potem przyszedł i zapytał, czy to 
Lesley 


sprawia jej to wielkie zadowolenie — że rzeczy- 
i jedynie tylko 
po to, aby mieć przyjemność dawania im potem 
Czyż wyglądam tak, 
w ten sposób postępować? Nain- ` 


Gdybym była powie- 
którzy go przedemną 


a się o tem nigd 
i sądziliby słasznie, że im się udało TE ad 
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RONIKA. 


Bierjusz Iwowski. 

Niedziela 6. września 

Panorama Golgoty otwarta 
zmroku na placu wystawy. 


W południe c r»o ocyklistów, popołudnin mię- 


dzynarodowe wyścigi eyklistó w. 


O godz. '/,3. popoł. wa!ne zgromadzenie kandy- 


datów notarialnych przy ui. Trybunalskiej 1. 1. 
Teatr letni. 

Gustawa M sera. 

Karola Zellera. 


Wiecsorem : 


Kalendarz Niedziela (6. : 
Wechód słońca o go!sinie 5 minu 81, 
g»dzinie 6. minut 25. 


Kalendarz myśliwski. Wolno po'ować na jelenie, 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszce (ko- 
guty), słomki, bażanty, kuropatwy, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pariwy, ptactwo błotne (k.zyki, du- 
belty, kulony, bataljony) i ptactwo wodne (dzikie 


gęsie i dsikie kaczki) i lisy. Na zające rozpoczyna 
się polowsnie w dniu 15. bm. 


Zaprzysiężonie nowego prezydenta miasta, dra 
«dbędzie się we 


Gudzimira Małachowskiego, 
cawartek w p łudaie w esli ratuszowej. 

Miaaowanie. Dr. Stez, Gralawski, prakty 
kaat konceptowy przy namiestnictwie dolnej Austrji, 
został zamianowany tamże koncepistą. 


Namiestnik zamianował weterynarza miejskiego 
w Krakowie Józefa Kałkowskiego, opglądaczy zwie- 
rząt i produkcyj zwierzęcych Józefa Wę irychowskiego 
i Tau hima Hammermanna weierynarzami powiato- 
wymi; weterynarza miejskiego w Komarnie Kazola 
Konińskieg» i weterynarza Józefa Serwę ze Strzyżowa 


oglądarzami zwierząt i produkcyj zwierzęcych 
Namiestnik zamiano wał lekarzy powiatowych: 


dr. Jana Opieńskiego w Żółkwi i dr. Walerjana Mo- 
midłowskiego w Tarnobrzegu lekarzami powiatowymi 


w IX. klasie rangi; asystentów sanitarnych: dr. 
Franciszka Zukotyńskiego w Stanisławowie, dr. Era- 
zma Krzyszkowskiego w Jaśle, dr. Karola Iwèń- 
skiego w Ssałacie i dr Juljana Borego w Buhorod- 
czanach koncepistami sanitarnymi w X. klasie rangi, 
wreszcie lekarza mtjskiego w Gliuianach dr. Cyryla 
Dlniekiego asy;tentem sanitarnym, przydzielając go 
do słożby w starostwie w Droh: byczu. 
Przenłes'enla. Namiestnik przeniósł lekarzy 
powiatowych: dr. Apotoniego Pietrzyckiego z Brzeska 


do Bvchui dr. Mieczysława Dąbowskiegu 2 Bochni 
do Podgórza i dr. Henryka Nycza ze Zbsraża do 
Brzeska; koncepistów sanilarnych: dr Franciszka 


Żukotyńskiego ze Stanisławowa do Zbaraża, dr. 
Erazma Odrowął Krzyszkowskiego z Jasła do Strzy- 
żowa i dr. Juljana Borego z B.horodczan do Bor- 
szezowa ; wreszcie a ystenta sanitarnego dr. Cyryla 
Hyżyckiego z Drohobycza do B>horodezun. 

Namie-tnik przeniósł we'erynarzy powiatowych : 
Piotra Olbrychta z Kolbuszowaj do Podgórza, Anto- 
niego Pilcha z Gródka do S:rzyżowa oraz przezna- 
czył weterynursa pow. Józefa Kałcowskiego dia 
stacji wohodowej w Poawołoczyskach, Józefa Wędry- 
chowskiego dla Kolbuszowej; oglądaczy zwierząt i 
produkcyj zwierzęcych, Karola Konińskiego dla Gró- 
dka i Józefa Serwę dla stacji wch dowej w S:cza- 
kowej. 

Z armji. Na emsrytarę poszedł podpułkownik 
Antoni Binder z komandy placu w Krakowie. Prze- 
meieni kapela Lhotta Jan na etat szkoły kade- 
okiej w Łobzowie, surządcy prowiantowi Tkaczkiewicz 
Isydór ze Stanisławowa do Koszyc, a Hiltscher Ra 
dolf z Bileku w Hercogowinie dv Stanisł.wowa ; ka- 
pitan audytor Jurystowski Mikołaj z 31 pp do 2 pp. 
Spensjonowany : profos Kałaburski Karol we Lwowie. 

Konkurs na dwa posagi po 800 zł. z fandacji 
im. Klary Stroh, udzielić się mające, rozpisuje fun- 
dator p. Jakób Stroh. Warunki tego konkursu można 
przeglądoąć u p. Stroh we Lwowie, ul. Hetmańska. 

Czterdz:estogodzinne nabożeń teo w kościele 
00. Karmelitów ruzpoecyna się dnia 6. września o 
godzinie 5 r«no. Dnia 6. 7. bm. suma o godz. 10, 
nieszpory o godzinie 4. W dzień zakończenia nabo- 
żeństwa 8. bn. sumę celebrowzć będzie ks arcybi- 
skup Morawski. 

Krzywda. Na pierwszy rok seminacjum nauczy. 
cielskiego żeńskiego zapisało się przeszło 230 uczenuie- 
P.mimo cstrego egzaminu i surowego cenzurowania, 
przynajmniej 180 driewcząt Otrzyma stopień dobry. 

Tymczasem na pierwszy rok moża być obecnie 
przyjętych tylko 50 dziewcząt, czyli co najmaiej 180 
dziewcząt zostanie wykluszenych od dobrodziejstwa 
koraystania z nauti. 

Dziewcsętom tym. a ni» maiej ich rodzicom 
dzieje się p'z'to wielka krzywda i koniecznąby było 
rzeczą. ażeby: w tej mierse oś Zarada-no. A zaradzić 
tak Łtwoę! J den pomocoicey nanczyciel i jedas sala 
ar klasę, a mogłoby janzcze 50 dziewcząt być przy- 
jętych i korsystoć z nauki. Koszt cały nie prze 
niósłby 1000 zł, oo przecież jest tak małą kwotą, 
że dla 50 nezenułe warto ją poświęcić Gdyby rada 
sskolna krajowa obecnie jeszose udała się do misi- 
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Tragedja w lesie. 


Z angisiskiego 


(Dokończenie) 


Zaledwie siadł przy stole, 
do drzwi. Usłyszał głos, który mu się wydawał 
znajomym, przybyły rozmawiał z mr. Westom. 

— Przykro mi nap*awdę bardzo, że muszą 
panu przeszkadzać w niedzielą rano, ale nagsa 
mała Bess, która ma więtego Michała skończy- 
ła módwy rok, zachorowała dzisiaj w nocy. Po- 
wiedziałem więc żonie, še przedewszystkiem po- 
proszę pana, abyś zobaczył, co to jest. Mała ma 
cob w gardle, sksrzy się na ból głowy i zale- 
dwie może się ruszać Lekarz mieszka stąd o 
dziewięć mil, tradno go więc sprowadzić. 

Eldon Warr podszedł do dravi i gdy je 
otworzył, ujrzał w sieni naczelnika stacji i mr. 
Westa. 

— (zy mogą paru pomódz? — zwrócił sią 
uprzejmi: do pierwszego z nich — Jestem le- 
karsem, a jak siyszałem, dziecko panu chere. 

— Pan jest bardzo uprzejmy — rzekł far- 
mer, zanim Cleeton, caczelniz stacji, mógł wy- 
mówić kilka słów podziąkowania. — Tom — 
zwrócił się do parobka, który właśnie przecho: 
dził pizez sich — zaprzęgaj natychmiast i od- 
wi.ź tego pna z mr. Cieetonem do wsi. 

Po upływie kwadransa wóz satrzymał sią 
przed małym domkiem naczelnika stacji. S ał 
on nad biz'gem rzeczki, która przecinała 
wioskę. 

Clexton poprowadził lekorza przez wąskie 
schody na górę, a następaie do malego, ciasne- 
go pokoiku. 

W prostem łóżeczku: leżała mała dziewozyn- 
ka w gorączce. Obok niej, starając się ją uspo 


codziennie aż do 


Popołudniu: „Spirytyści*, komedja 
„Stygar', operetka 


Zacharjasza pror. 
zachod 0 


kj 


gdy sapukano t 


| 
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on EEST 
sterstwa oświaty, 


byłoby możliwe, zwłaszcza, 


to utworzenie klasy równoległej 
że podanie takie po- 


parliby gorącą petycją rodzice i opiekunowie owych 


130 dziewcząt, które pomieszczenia nie znalazły. Im 
łatwiejszy dla dziewcząt będzie przystęp do semina- 
rjów nauczycielskich i do korzystania z wyższej nauki, 
tem mniej będzie projektów co do wyższego wykształ- 
cenia kobiet, projektów, które najczęściej grzeszą nie- 


praktycznością. 


skiej 40, Józefie Malezyńskiej, 
skiej, Annie Krypiakiewiczowej, 
Anastazji Malczyńskiej, 


Zofji Zatkalikowej, Teofili Terlikiewiczowej, Teodozji 
Lipińskiej, E nilji Własiewiczowej, Julji Mosiawiczo- 
wej i Bojarskiej po 20 zł. 

Temperatura. Barometr opada. 

Wczoraj była najwyższa tamperatura -4 222 0, 
najniżeza +- 12870. $ 

Zwłoki koblety wyrzuciły onegdaj fale Sanu 
na tamę pod Radymnem. Rysów nie możua było roz- 
poznać z powodu znacznego postępu zgnilizny i nad- 
gryzienia przez ryby. Obok zwłok leżał pies utopicny, 
z nogami związanemi. 

Pożar. Z Gacźdź”a donoszą nam: W środę d. 
2. bm w Chomiakówce wybuchł pożar, który w kró- 


tkim czasie ob'ął znaczne przestrzenie. Ogień wznie- 
ciła dziewczynka 12 letnia, biedna sierota, która nie 


otrzymawszy jałmużny, tuką zemstę straszną wywarła. 
Ogień ten dzięki gorliwej pracy i poświęceniu się ze 
strony młodych inżynierów w szczególności pp. A G. 
i T. J., trasujących, linję kolejową w Gwożdź:u, zo 
stał w krótkim czasie zlokalizowany, a w następstwie 
ugaszony, za co należy im się serdeczne „Bóg za- 
łab.“ 

E Mazurzy jaku wiortacze nafiy. Jak wiadomo, 
w naszych kopalajach nafty przyjęto kanadyjski sy- 
stem  wierceaia, którego nanezyii nos sprowadzeni 
umyślnig z Kanady robotnicy. Nader  poiętnymi 
uczniami ckązali się nasi robstnicy mazarscy, tak: iż 
przeszli nawet swych nauczycieli i wyrugowali ich 
zupełnie. Sława naszych wiertacsy rozeszła się po 
Europie i (banie, gdziekolwiek tylko kopią nafię, 
sprowadzają wiertaczy z krajn naszego I tak znaczne 
partje odeszły do Rumunji, Węgier, Peraji, a nawet 
i do Poładniowej Ameryki. Roku bizżącego wyjs 
chała p*rtja wiertaczy, złożona z 14 ludzi, do Ossa- 
no we Włoszech (prowincja Piacenza), gdzie rozpo 
częto eksploatację nafty- 

5 i 10 koronówki Węgierski miaister skarbu 
Lukics zapowiedział w swem oaegdajszem  ecpość, 
że noty państwowe pięcieguldenowe i pięćdziesiątki, 
których razem jest w obiegu 112 miljonow zł. zo- 
staną wycofane, a natomiast za 80 miljonów puszczo- 
nych zostanie w obieg papierowych 10 koronówek 
(tj. 5 zł) a za 32 miljonów zł. 5 koronówek sre- 
brnych (2 zł. 50) Będziemy więc mieć dwie nowe 
monety: papierowe 10 koronówki i srebrne 5 koro- 
nówki. 

Olbrzymi grad s.adł w piątek popoładniu 
w Stanisławowie. Korespond"nt nasz donosi nam, że 
był to orkan istotnie straszliwy, trwający około 10 
minut. Wielkość bryłek lodu dosięgała rozmiarów 
kurzego jaj». Burza ta spraw ła w mieście i w ogro 
dach ogromna szkody. Ilość wytłu:zonych szyb obli- 
czają na tysłąc». Padło taż maóstwo drebu i pta- 


ctwa, a łotwo być może, iż są straty także w by- 
dle. S.ła uderzeń gradowych była tak wielka, że 
w domach drewnianych, gliną obrzuconych, cały 


tynk p odpzdał, a z kamienic poobdzieruł sztukaterje 
gip cw'. W polach zraądzł grad niewiele szkody, 
zboża bowiem wszystkie zebran-, zostały tylro ja 
rzeny i te močno ucierpiały  Z:aważyć należy, iż 
grad we wrześniu jest wielzą rzadu. Ścią. 

Exsplszja. W pirotechsicznym oddziale tuluń- 
skiej azkoły maryaarskiej eksplodowały nagroma- 
dzone tam materjoły wybuchowe. Wiele osób jest 
ranny h 

Puła „Doutschmslsteów* obshodzący dwóch. 
setny jubilensz swego istnienia, przybył do Wiednia, 
Na dworcu oezzkiwali go dawni żołnierze tego pułku 
repre,eatacj: miejska, bawarski major Stein i poru- 
cznik Gaupp. Burmistrz Struba-h powitał pułk imie- 
niem miasta, Pułkownik dziękował za przyjęcie i wy- 
raził wdzięczuość wszystkich Żołnierzy cesarzowi za 
to, że pozwol.ł całema pułkowi w tym dniu jubile- 
uszowym przybyć d» Wiedaia. Z kolei wmaszerował 
pułk przez uroczyście przys rojone ulice do miasta. 
Nieszcząśliwy wypadex«. Z Ostrzyhomia dono- 

Wóz naładowauy sianem, na którym  znajdo- 
wału się kilka osób, ch'i? przejechać przex mostek 
na wśzbranej rzete, fale porwały wór, który w je 
dnej chwili zat.nął wras z koń ui i ludźmi. 

Raul Domb-owski, znarły temi dniami we 
Wiednim pisarz i autor wielu czanych dzieł z deie- 
dziny łowiectwa pochodsił z rodzimy wielkopolskiej, 
od kilku jaż pok-l-ń niest:ty zupełaie aniemszonej. 
Mimoto nie zmieał pisowni rodowego nazwiska — 
AEREO OJO SZA E ` 


SzĄ : 


ło dwudziestu niespełna 

— Ab, miss Madge! — zawołał Cleetou. — 
To. córka naszego pastora — objaśniał zdziwio- 
nego lekarza, a wracając sią do niej, ciągnął 
dalej: — To lokator Westów, mies Madge. Jest 
lekarzem i przyszedł sbaduć małą. 

Eldon skłonił się poważnie i natychmiast 
rozpoczął badania małaj pacjentki, podczas gdy 
Cleston i miss WYriott z cbawą Ooczokiwali na 
jego wyrok. Konsaitacja nareszcie się skończyła, 
a twars lokersa stała się bardzo poważną. 

— To dyfterja — rzekł — i wprawdzie bar 
dzo ciężki wypadek. Wybacz pani, miss Wriott, 
ale nie powinnaś się pani tutaj znajdować. Czy 
jest tu ktoś, ktoby mógł się zajać pielęgnowa- 


niem dziecka? — zwrócił się do C!eetona. 
Zanim ten zdobył się na odpowiedź, rzekła 
Madge: 


— Misiress Cleeton nie zna się na tam wga- 
le, dziecko zaś lubi mnie bardzo i ja jedua 
umiem je najprędzej uspokoić. Zresztą nie mam 
najmziejszej obawy przsd zarażeniem się. Bar- 
dzo to ładnie z pańskiej strony, że pospieszyłeś 
pan ohątuie z pomoca, gdyż najbiiższy lekarz 
mieszka stąd o dziewięć mil a prócz tego nie 
bierze rzeczy tak... serjo, jak pan — dodała 
a nómiechem 

Eldon dał jej kilka wskazówek i wziął za 
kapelnsz. 

— Muszę się ulat do Strettor— rzekł —aby 
przynieść lukarstwo. Æ propos — zsrówił się do 
miss Wriott — czy ojciec pani nie posiada ja- 
kich środków dezy: i:kcyjnych? Chorobę tę 
możnaby łatwo zawlec do ws: 

— Niechże Bóg broni | = cdparła Madge. — 
Proszę, biegaj pan do doma pastora; ten pierw- 
szy dom tam na wzgórzu. Być moze, że zasta- 
mesz go pan jeszcze w domu, zanim się Uda na 
nabożeństwo. 


Zasiłki dla sieról po księżach chełmskich przy- 
znał wydział krajowy, zgodnie z wnioskiem Eomiteiu 


opieki pad wdowami i sierotami, a z funduszu, 
uchwalonego na ten eel przez sejm, Helen'e i Ale- 
ksandrze Kuncewiczównom 85 zł, Dominice Wito= 


szyńskiej 6), Annie Sabowiczowej 50, Julji Malczyń- 
Katarzynie Malczyń- 
Eailji Wojnowskiej, 
Antoninie Szuląkiewiczowej 
po 25 zł., Tasfili Paciejowej, Jalji Szulskiewiczo wej, 


koić stała wysmukła, młoda daiowcsyna lat oko- Tom z bryczką 
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ZIENNI” POLSYY z dn': 6. Września 1006 r: 
jak to najczęściej czynią renegaci — a także nie po- | 
gardzał widocznie klejnotem szlacheckim 1 przydom: | 
kiem pradziadów, skoro na kartkach m Bagra C) | 


rodzina wypisała mu „Ritter von und zu Pagroz (?) 
und Kruszwice.* 

Połki na uniwersytetach. Na wydziale przy- 
rodniczym uniwersyteżn w Genewie, uzyskały stopień 
„bachelier des sciences naturelles et physiques” 
p. Teodora z Oppmanów Męczkowska (z najwyższem 
odznaczeniem —- approbation complóte) i panna 
Matylda Tdzikowska. 

Telefon po niędzy Wiedniem I Barlinem. Wczo- 
raj zostało otwarte drugie już połączenie telefoniczne 
pomiędzy Wiedniem a Berlinem, które pomiędzy in- 
nemi przecina także Pragę i Drezno. Należytość za 
3-minutową ro: mowę Berlina z Pragą wynosi 2 marki. 

Nikotynizm. W Lanksing w stanie Michigan 
w Ameryce półn. Karol Chittanden palił tytuń przez 
lat 70. Ponieważ wałaż z tego ohorował, przeto do 
ktor radził ma porzucić palenie i dał mu antidotum. 
Starzec posłuchał doktora i w trzy dni zwarjował. 
W napzdzie szel.ństwa wyskoczył z okna drogiego 
piętra i potłukł się, tak, iż życie zakończył, 

Trzęsienis zlomi znów nawiedziło Japonię. Mo- 
cna ucierpiały północna prowincje, a miasto Rukugo 
zostało zupelnie zniszczone. Wiela ludzi utraciło ż:- 
cie. Równocześnie w prowincjach  pełudniowych 
ogromne szkody wyrząłził silny wichsr taifun. 

Zabity nı sceni». Z Belgradu donoszą: Ped- 
czas przedstawienia amatorskiego w Pozarewaczu 
zdarzył się pudybay wypadek, jaki miał niedawno 
miejsce w londyńskim teatrze „Liberty“. Grano dra 
mat: „Bitwa pod Kossowem*; w jednej jego scenie 
sułtan Marad ginie od sztyletu Miłosza Obilicza. 
Amator grający rolę Obilicza, mająs w ręku ostry 
póź, i przejąwezy się rolą, tak silne uderzył owym 
nożem Murada, że ou krwią zalany, w kilka minut 
potem wyzionął ducha. 

Z Jasła donoszą nam, iż Izydor Rozmaryn, były 
pocztmistrz w Brzostku, stanie przed sędziami przy- 
sięgłymi jnko oskurżony nie o defraudację 4000 zł., 
leez o zbrodnię nadużycia władzy ursędowej z po- 
wodu przywłaszczen'a sobie 200 zł, Śledztwo o de 
fraudację 4000 ał. zostało zaniechanem. 

Mśso'wy Starzec. Nasz korespondent paryski do 
niósł niedawno o tew, że niejakiego Bedele, byłego 
kawerdynera, starca 80 letniego, usiłowały zamordo- 
wać dwie kobiety, jsgo przyjaciółki. Powód do tego 
oskarżenia dały jego zeznania. Przed tygodniem bo- 
wiem znaleziono go w łóżku w kałuży krwi. Przypro- 
wadzony do przytomności opowiedział, 'iż w nocy ja- 
kieś dwie kobiety i jeden mężuzyana napadli go w 
nocy, poraaili brzytwą i zrabowali jego mieszka- 
nie. Jako dowód oddał starzez sędziemu Śledczemu 
kawałek materji, oderwanej w walce o życie od sta 
nika jednej ze zbrodoiarek. Na zasadzie tych wska- 
zów k trosztowano dwie „przyjaciółki Badela, panią 
de Saint Amand i córkę jej przybraną, p. Lepetit. 
Kawałek materji, wręczony sędziemu  śŚledczemu 
przez Budela doskonale pasował do bluzki p. de 
Saint-Amand. Rxecz przeto była niemal dowiedziona, 
Sxunfroniowano  wraszci3 d maiemane zbrodniarki 
z ofiarą mordu i tu dopiero sędzia i prokurator po- 
wzięli podejrzenia, iż Bydel kłamie. Jakoż okazało 
się, iż starzec, pragnąc się zemścić na kobietach, 
któr: w ostatnich czasach zaczęły mu okazywać obo- 
jętuość, sam kilkakrotnie poderzuął sobie gardło 
brzytwą i zadał sobie straszliwe rany. Wydostany 
podstępnie od p. da Saint Amand kawałek materji ze 
stanika miał stanowić dowól niezbity, a w razie 
śmierci starca zaprowądcić matkę, a może i córkę na 
gilotynę Osiatecznie po zbadaniu stanu rzeczy urząd 
prokuratorski nakazał obie kobiety wypuścić z wię 
zienia śledczego. B del, dowiedziawszy się o tem, 
bojąe się odpowiedcialności za fałszywe Świadectwo, 
a bardziej jeszcze zemsty kobiet, powiesił się tegoż 
ronka na haku, wbitym w suńt swego salon kn. 


Strajk w Karwinie. Oaegdaj rano w szybie 
Albrechta liczba robotników była n-rmnlaa. W azy- 
bie Hoheneggrr pracowało rano 35 procent, po po- 
łudn.a 80 proc. górników. W szybie Grabejeli skon- 
statowano rano 4 proc., pò południa 12 procesat 
robotników, których nżyto də naprawy kopalni. Ze 
względu na nieliczny procent pracnjących reb»toików, 
zatrzymano w szybie Gabrjeli roboty do 7. września. 
Spokój mie został zakłóconym. 

Choroba Szuwałowa. Według dalszych wia- 
domośsi czuł się hrabia Szawałow już dnia 2. b m. 
niedobrze Równocześnie zauważono ubezwładnienia 
lewej ręki i lewej nogi. Pijawki, które przystawiono 
natychmiast, okazały się skuteczne. Wogóle nie za- 
gr ża niebezpieczeństwo zdrowiu hcabieg» Szawało- 
wa, chociaż jest on zmuszouy leżeć w łóżku. 

Anarchiści. N» belgijszo francaskiem  teryto- 
rjum gran'cznem aresztowała policja ośmia anarchi- 
stów, u których znaleziono bomby dyuamitowe. 
W Kubar przybito anarchistyczne plakaty, których 
treść zwrócona była przeciw carow’. ` 

Topola. 

Gdzie wichrów waburzona wola 

Suąca z ziół puchy 

I te, jak dachy 
Lecą przez pola, 


czekał jesacze przed do | 
mem Eldon kazał ma jachać za sobą powoli, 
a sam pobiegł na wzgórze. Zadzwonił i zapytał 
o pastore. 

— Poszedł do szkoły niedzięlaej — odparła 
dziewczyna, która mu otworzyła —ale jest tutaj 
mr. Reginald; być «noże, ża znajdzie to, ozego 
pan potrzebuje. 

Zaorowadziła go do ładnie umsblowa- 
nego saloniku, drzwi przyległego pokoju etwo- 
rzyły się. a w nich ukazał się... morderca, któ 
rego Eldon widział ubiegłego wieczoru .- 


Było to w tydzień potem. 

Cata wieś była wzburzona wiadomością, iż 
farmer Green gdzies zniknął. 

Nie. aby faktem tym miano się smncić, 
gdyż Qrecu miał wielu wrogów, a żadnego 
przyjaciela, przyczyną czego był jego Młótliwy, 
nieznośny charakter. 

Po raz ostatni widziano go więcej niż 
przed tygodniem — jak w Church Stretton 
wsiadał do pociągu, idącego do Shrewsbury i od 
tego czasu nie wiedzisno o nim nic. Ź nim ra- 
zem zniknął i jego obrzydliwy mały górski pies, 
postrach całego sąsiedztwa. 

E don ezuł się niesłychanie nieszczęśliwym : 
musisł sobie powiedzieć, iż mógłby wyjaśnić 
tajemnicę, tak samo, jak kapitaa Wriott, syn 
pastera Z rozwowy s mistress Cleetoa dowia- 
dział się, ża Reginald Wriott posprzeczał się raz 
straszliwie z starym dreenem o psa, ponieważ 
ten pogryzł jakieś dziecko, a dalej, że Geon 
iwiał czerwone włosy i że słyszano, jak kapitan 
Wrioit przys ęgał „zamstę * 

E'don Warr zakocbał sią bez pamięci w miss 
Madge Wrott i czuł, że przecież brata jej n'e 
może odduć w ręce kata. 

Mała pacjentka przychodziła do siebie 
w oczach, można się było z pewnością spodzie- 


W zielony płaszcz otulona 
Smutnie podniosła ramiona 
Topola. 


Przygniata biednej tapoli 

Pierś — żal ekrutny, 

łka szepcząc smutny 

Pacież powoli; 

Słońce otala świat wszystek, 

A u niej każdy drży listek 
I boli. 


Lecz oto z dalekiej strony 

Wiatr ziarnko oisnąt 

Do stóp jej. — Błysnął 

Listek zielony 

I wzniósł się powój od ziemi 

I oplótł drżącą — swojemi 
Ramiony. 


I coś tam szepcze jej z cicha 
Chciwie to chwyta 
W powój okryta, 
Pie z żal odpycha ; 
Tulona drogiem ramieniem 
Drży z szczęścia, kochanka tchałeniem 
Oddycha. 
R—<r. 


—— ZI 


* Biura komitełu wydawnictwa dziełek ludo- 
wych przeniesiona zostały do kamienicy Księcia Sa- 
piehy u! Ossolińskich |. 11. 

Zmarił 

Stanisław Gustawski, b. dyrektor zakładów fa- 
brycznych w Tenożynku, urzestnik powstania z r. 1 863, 


obywatel m. Krakowa, zmarł w Krakowie w 49 r. życia. 


Niadomosci literackie 1ariystyCczne. 
Repsrtoar teatralny. W Teatrze letnim: 


Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Spirytyści*, komedja w 4 aktach Gustawa Mo- 
ser'a; wieczorem o godzinie pół do 8  „Sztygar*, 


operetka w 3 aktach Zallera; jatro w poniedziałek 
nNasze anioły”, komeda w 3 aktsch Michała Wo- 
łowskiego. Pierwszy występ pani Heleny  Zimajer- 
Rapackiej; we wtorek popołudniu o godzinie pół 
do 4 „Jadzia wdową‘, komedja w 3 aktach Ry- 
szarda Ras kowstiego; wieczorem o godzinie pół 
do 8 „Gasparone”, opsietka w 3 aktach Karola Mii 
lócker'a. 

(c) Z teatru. Pomięłzy rozwojem literatury 
dramutycznei, a przyrostem nowych sit aktorskich na 
miejsca ubywajicaj starej gwardji zachodzi stosunek 
odwrotny. O ile literatura gceuiczna wazystkich pra- 
wie wybitnych narodów ruropejakich wzbogaca się 
z każłym rokiem i stwarza coraz doskonalsze dzieła, 
o tyle świat artystyczny znajduje się w smutnej de- 
kadencji, która nasuwa mimowoli pytanie: co będzie 
dalej? Nazwiska Królikowskiego, Rychtera, Żółkow 
skiego, przeszły do młodszej generacji, jak echo 
niedościgatonych id'ałów — z żyjących gwiazd sce 
nicznych, do których należą Modrzejewska, Marcello, 
Ładnowski, Zbsiński, Fiszer, żadaa nie pozostawi po 
sobie spadkobierców, a berła ich obejmą siły prze- 
ciętne lub liche, Tandeta, charakteryzu 4'a u schyłku 
wieku tyle innych kierunków pracy ludzkiej, dająca 
oleodruki zamiast dzieł oryginalnego talentu, figurki 
gipsowe zamiast marmuru, rzeźsioneg» dłutem mi- 
strza, Goraz wyraźaiej zaczyna wię zvanaczać w Świe- 
cie aktor kim. 

Wobec nie tych.nej posu hy na młude tal:uti 
sceniczue, każdy deb ut wzbudza u nas pcdnójne za- 
interesowanie w sferach, śledzący h rozwój teatru. 
Zsinteresowanie takie towarzyszyło wozoraj pier- 
wszemu występowi na naszej scenie panny Heleny 
Gvttowt, młodziutkiej Warszawianki, uezenioy Bolo- 
sława Ł.duowskieg.. D.buty same przez się, jak 
wiado:no, nie wiele jeszcze mówią, a w każdym ra 
zie nie decyduą 0 warunkach „scenicznych nowicjn- 
sza. Genjalny tragk Davison, kiedy jako osiemnast - 
letni chłopak zgłosił się u J. N. Kam 'ńskiego i A 
loksaadra Frdry z prośbą o przyjęsie do teatru 
lwowski:go. po pierwszej doraźnej próbie, urządzonej 
w kancelarji teutralnej, otrzymał tak stanowczą od- 
prawę że każdy inny aspirant do sceny byłby so- 
bie na zawsze wyperswad)wał laury, zdobywane w 
oświetleniu kinkietów. A jednak w dziesięć lat pó 
żniej biły mu brawo pierwszorzędne sceuy euro- 
pejskie. 

Panna Helena Gottowt spotyka się u progu 
swojej Kkarjery teatralnej z daleko pumyślniejsaą 
wróżbą, aniżeli Davison. Jeżeli z debiatn wczoraj- 
ssego nie możemy wyprowadzcić jeszóze żadnych kon- 
kretaych wilosków, to z drugiej strony nie mużemy 
przemiiczzć, że młoda artystka wnosi ze sobą na 
soeng zalety wcale nie do pogardzenia. Oprócz impo 
nując-j, majestatycznej powierzchownośsi są niemi: 
nawskióś sceniczna i bardzo piękna twarz, ożywiona 
parą dużych, umiejących patrzeć oczu. szlacheiny i 
giętki organu głosu oraz widvczna inteligencja. Prze- 
szkadzuły pannie Grottont trzy rzeczy: trema, niewy- 
mawianie litery Ł które powinno bjć koniecznie usu 
niętem i niedość fortnnna, wierszowana rula w jedno: 


wać zupełnego wyedro 
nie mniej zręczną od doktora Eldona. 
że, iż właġnie z tej troskliwości o zdrowie dsie- 
cka wynikła ich wzajemna sympatja ku sobie, 
to też miss Wriott smuciła się bardzo, widząc, 
iż lekarz chodzi wislce zafrasowany. 

— (o pana jest, doktorze? — zapytała po- 
wnego rasu — Wyglądasz pan tak, jakbyś 
wracał z pogrzebu. Gdybym nie wiedziała, że 
nie znałeś pan woale starego Greena, gotowa- 
bym pomyśleć, ża to jego pan tak żałujesz. 

Eldon zbladł jak trup. Czat tak bardzo po- 
trzebę zwierzenia się komuś, że nie mógł się po 
wstrzymać i opowiedział jej to okropne zdarze- 
nie, nie wymieniając jednakże nazwiska mor- 
dercy. 

-= ca Reginald nie wie o tem ?—zapytała. 

ie. 

— A więc on popełnił tę zbrodnię. Jak sły- 
szałam, aresztowano jednego z robotników, jako 
podejrzanego o to morderstwo. Doktorze, pan 
musisz donieść o wszystkiem władzy. Nie moše- 
my dopuścić aby skazano niewinnego, nawet 
wtedy, gdyby to kosztować miało życie mego 
brata. 

W dwie godziny potem stała grupa męż- 
czyza w lasku sosnowym; w pośrodku nich anaj- 
dował się Reginald Wriott, okaty w kajdany, a 
pogsrdliwy uśmiech błąkał się po jego pięknych 
rysach. 

Gdy go aresztowano — gdyż na przestrogą 
Eldona, aby uciekał, nie zwrócił wcale uwagi — 
ofiarowzł stę eam z całym spokojem, iż wskaże 
miejsce, w którem pogrzebał swoja ofiarę. 

Kilka nderzeń siekiery poruszyłoj ziemię 
i k:lkanaścia rąk zabrało się do wyrzucania 
zem. 

Wszyscy z natężoną ciekawością pochynli 
się nad zaimprowizowanym giobem, gdy nagle 
jeden z parobków zawołał : 


wienia, gdyż Madge była 
Być mo- | 


aktowym mdłym dramaciku francuskim „Marynarz”%. 
Publiczność przyjmowała debiutaatkę prawie owacyj- 
nie, wywołała ją bowiem aż trzy razy. Świetiymi 
partnerami panny (ottowt byli pp. Hierowski i 
Chmieliński. 
nm 


Z Izby sądowej. 
Lwów 5. września. 
(Malwersacje w krakowskiem tow. ubespieczeń.) 


, Przed tutejszym sądem karnym odbył się 
dziś proces o malwersacje, popełnione na szko- 
gą lwowskiej filji krakowskiego tow. ubezpie- 
czeń. Jako oakarkony o przywłaszczenie sobie 
23.618 sł stawał Franciszek Pniaczek, podszy- 
wający się nielęgalnie pod nazwisko Kalinow- 
skiego, żonaty, ojciec sześciorga dzieci. Poiaczek, 
44 letni mężczyzna, a od lat blisko 20 urzędnik 
Krak. tow. ubezpieczeń, przechowywał od r. 
1880. weksle t. zw. asekuracyjne i kanacyjne 
t. j. weksle płacone ajentom lub wprost repre- 
zentacji w miejsce premji za ubespieczenie od 
ognia ı gradu oraz weksle, mające służyć na 
pokrycie ewentualnych strat przy ubezpiecze- 
niach gradowych. 

Wykupywanie tych weksli powinno się była 
odbywać wprost za pośrednictwem kasy, tym- 
czasem weszło w zwyczaj, że interesanci skła- 
dali dłużne kwoty do rąk Pniaczka, który ım 
zapłacone weksle wydawał, a pieniądze satrzy- 
mywał u siebie. Od 18. marca 1890. do 6. maja 
1896 przywłaszczył sobie Puiaczek w ten spo- 
sóa 18 761 zł. 69 ct, i 144 zł. 71 ot, pobrane 
na kapitał i procenta za 34 weksle z działu o- 
gniowego, a 8.486 zł. 7 ot. i 159 zł. 67 ct. po- 
brane na kapitał i procenta za 15 weksli z 
działa gradowego, ogółem więc 22.518 sł. 52 ot. 
sa 49 inkasowanych w ciągu sześciu lat 
wekali. 

Prsez cały ten ozas nie spostrzeżono mal- 
wersacji Poaiacaka, dopiəro kiedy 2. oserwca 
b. r z powodu prsezoacsenia go do innej cosyn- 
ności miał Pniaczek oddać zapas przechowanyoch 
weksli na podstawie przeprowadaić się mającego 
szkontra, napisał list do sekretarza Krasuckiego, 
przysnając się w nim do popełnionych sprzenie- 
wierzeń. Również w śledztwie przyznał się do 
wszystkiego. 

W chwili oddawania numeru na prowincję 
rosprawa odbywa się jeszcze, 

TEENER EAE www 


Jspoiarsxwa, hardal I p:x3m7st, 
Lista ciągnienia lotarji na dokońszenie bulowy ko- 
siola w zakopanem, odbytego daia 34. sierpaia 1836 r, 


w Zakopanem (D. n.). 
Serja Nr Serja Nr. Serja Nr. Serja Nr. Serja Nr. 
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Ostatnie wiadomości. 


Minister epraw wewnętranych Perczel prze- 
dłożył węgierskiej izbie deputowanych ustawę 
dotyczącą galicyjskowęgierskiegosporu 


— Do stu djabłów, a to co? 

_  Prsystąpiono bliżej i spostrzeżeno starego 
(łreenu, który wysuuął się z śród drzew z tak 
djabelskim wyrazem twarsy, iż strach, jaki o- 
garnął wszystkich, był łatwym do wytłóma- 
czania. 

Zbliżył się i stało 
stary Green, 
duch. 

— Zapłacicie mi porządne odsakodowanie za 
sdeptarie mego lasu — rzekł grośnie. — A oo 
się pana tyczy, kapitanie Wriott, to zapewne 
zechcesz mi pan powiedzieć, co sią stało z moim 
czerwonym psem? Gdyby był przy życiu, snaj- 
, dował by się tataj s pewności, gdyż ta mała 
| polanka była jego ulubionem miejscem. 

Reginald wskazał uroczyście na rozrzuceny 
grób 

— Tau leżą jego ziemskie ssczątki — rzekł 
patetycznie. — Pochowałem go z przynależnymi 
mu honorami, mr. Green. Tej nocy, gdyś pan 
pojechał do Shrewsbury, pomyślałem sobie, iš 
nadeszła stosowna chwila, aby s tego padoła 
nędzy i rozpaczy wyprawić go do lepszego 
świata. A teraz — rzekł, zwracając się do eto- 
czenia — mr. Green zdaje się szukać samotności. 
Nie przeszkadzajmy ma! 

+ 


Kapitan Wriott musiał sapłació porsądne 
odszkodowanie za psa, na którym tak się stra- 
szliwie zemśoił, a Eldon Warr długo jeszcze nie 
mógł przyjkć də siebie po przestrachu, jakiego 
doznał owej pamiętnej nooy. (łdy go nareszcie 
pokonał, mógł z czystem sumieniem poprosić o 
rękę miss Madg:, której ma naturalnie nie odmó- 
wiono. Osiadł we wsi i ludzie nie mają jaż po- 
trseby posyłać o dziewięć mil po lekarza. X. 


się jasnom, że to był 
s ciałem i kościami, a nie jego 


o Morskie Oko, której tytuł brzmi „Ustawa 
w sprawie ustalenia granicy pomiędzy Austrją a 
Węgrami na krańcu spiskiego komitatu w Ga- 
licjj ma terytorjnm Morskiego Oka“. Ustawa 
składa się z owóch paragrafów i zawiera posta- 
nowienie, że rozstrzygnięcie sporu obadwa rządy 
pozostawiają sądowi rozjemczemu. Do ustawy 
dołączoną jest dokładna karta geograficzna spor- 
nego terytorjam i cały przebieg spora w biużą- 
cem stuleciu. W wykonaniu tego postanowienia 
oba rządy wydelegować mają każdy ze swej 
strony po jednym członku najwyższej magistratury 
dotyczącego krajn, którzy następnie wybiorą 
sobie po wzajemnem porozumieniu się trzeciego 
csłonka jako przewodniczącego. Wywód moty- 
wów kończy się także uwagą, że rząd anstrjacki 
przedłoży swej izbie równobrzmiący projekt 
ustawy. 

Jaden następ motywów brzmi: „Możliwość 
zgody w tei spornej sprawie między oboma in- 
teresowanymi rządami jest wykluczona, albowiem 
rząd austrjacki nie jest skłonny do uznania słu- 
szności stanowiska węgierskiego rządu, podozaa 
gdy z drugiej strony rząd węgierski nie może 
się wyrzec kierunku, mającego na celu obronę 
faktycznej granicy kraju. Rząd węgierski w 
przeświadczeniu o słuszności swego stanowiska 
nie choe się wdawać w żadne projekta kompro- 
misowe. 


Zamieszki na Wschodzie. 

Wobec rozpowszechnionej pogłoski, jakoby 
Rosja porozumiała się z Austro-Węgrami co do 
rozwiązania kwestji wschodniej, Nord oświadcza, 
że Rosja nio ma zamiara porozumiewać się or 
sobno z jednem mocarstwem i w Fażdym razie 
gabinet peteraburski mógłby wejsć w jakikol- 
wiek układ tego rodzaja tylko w zgodzie i w 
porozumieniu z Francją. Zresztą Rosja nie wi- 
dzi potrzeby wytaczauia obecnie kwestji wscho- 
dniej w całości, gdyz teraz na porządku tylko 
niektóre ściśle określone kwestje, odnoszące się 
do stosunków na wschodzie. 

(Tetegramy „Dziennika Polskisgo*.) 

Paryż 5. wrzsbnia. Agence Havas donosi 
z Aten, iż kreteńskie sgromadzenie narodowe po 
osiągnięciu porozumienia z zgromadzeniem rewo- 
lacyjnem, prsyjęło irade sułtańskie, przyznające 
Kreteńczykom różne ulgi. 

Atery 5. wrseśnia. Wiadomości z Krety 
brzmią pomyślnie. Ludność chrześcjańska wdzię 
czną jest mocarstwom europsiskim za tak po- 
myślne załatwienie sprawy kreteńskiej. Tylko 
w Kandji zachodzi obawa rozruchów, gdyż mu- 
sułmanie szemrzą i głośno objawiają swa nie- 
gadowolenie. Qrożą oni, że całkiem opussczą 
Kretę i zamierzają wnieść do sułtana prośbę, 
by im zapłacono odszkodowanie. Spokoju do- 
tychczas nie zakłócono. 
~: Ateny 5 września. Mozałmanie z Kanei i 
Heraklionu odbyli mityngi, na których ucbwanli 
protest przeciw koncesjom na rzecz ludno- 
ści kreteńakiaj i wystosowali do sułtana de- 
peszę, w której wyrażają ubolewanie z powodu 
jego wspaniałomyślności i wysłali scboą depu- 
tacę do Konstantynopola. 

Pola 5. września. Kanonierka „Ham* od- 
płynęła już na wybrzeże tureckie celem wzmo- 
cnionia eskadry prseznaczonej do ochrony oby- 
wateli anstrjackich. 

Stambuł 5. września. Wozorajszy dzień pras- 
ssedł spokojnie. Większa część tklepów na Pe 
rze i Głalacie była otwarta. Tłamne aresztowania 
Ormjan nie ustają. Cztery okręty wywiozły mnó 
stwo Ormjan do Aten i innych miejcowości, 


Telegramy Dziennika Poiskiegu., 


Wrocław 5. września. Wczoraj podczas 


parady wojskowej odsłonięto pomnik Wilhelma 
I. w obecności cesarza. 


Para carska przybywa dzisiaj o godzinie 8. 
m. 47 przed vołudniem, Car wydaje herbatę, 
na którą jest zaprosmonych 50 osób. 

Cesarz Wilhelm na cześć pary carskiej 
urządza wielki capstrzyk, w któwym weźmie a- 
dział 400 trąb, 250 bępnów i 200 piszczałek. 

Zarządzono nadzwyczajne środki ostrokno- 
ci. Wszystkich Polaków obcych wydalono z 
miasta. 

Berlin 5. września. Miaister finanżów Mi 
queł zachorował niebezpiecznie na wsi u swego 
zięcia na Sslązku. 


Paryż 0. wrześnie. Ks. Aumale zaprosił 
parę cafską do Chantilly. Figaro zauważa, że 
carowi zabraknie czasu, aby uczynić zadość 
zaproszenia księcia. 

Rzym 5 września. 
cara biskup z Tyraspola 
przyjęty przez papieża. 

Rzym 5. września. Papież wydał breve prze- 
ciwko masonom. 

Rzym 5. września. Krążą tu pogłoski, że 
klub księcia Neapolu odbędzie się 15. pażdzier- 
nika. Nowcżeńcy zamieszkają we Florencji. 

Wledań 5. września. Suplent diugiego gimna. 
zum we Lwowie Jan Pliszewski, mianowany pau- 
czycielem kierującym seminarjam nauczycielskiego 
w Rzeszowie. 


Wied ń 5. wrześaia. Galicyjska ustawa krajowa 
tycząca się udzielenia pozwolenia radzie powiatowej 
w Nowym Targu przyjęcia na siebie zobowiązań 
finansowych Da korzyść kolei lokalnej Chabówka- 
Zakopane, otrzymała sankcję cesarską. 


z misją od 
dziś 


Przybył tu 
Zer i zostanie 


Kcmarno 5. września. W dnia wczorajszym 
manewry kawalerji odbyły się w okolicy między 
Romanówką a Podhajczykami. Cesarz wrócił 
z manewrów o godz. 12. wśród niemal nieprzer- 
wanie ciągnącego się szpalera ludności miejsco- 
wej, witającej go jak zawsze z największą czcią 
i radością. 

Cesarz polecił zaprosić do siebie na dzisiaj 
przed wyjazdem z Chłop, starostę w Rudkach 
p. Świstalskiego, radcę sądu krajowego i na- 
czelnika sądu. powiatowego w Komarnie p. Žu- 
kotyńskiego, burmistrza miasta Komarna dr. Ja- 
klińskiego, proboszczów rzymsko i grecko kato- 
lickiego ks. Frydla i ks. Metyka, poborcę po- 
datkowego Soją. Mieszkańcy Komarna ilamino 
wali wczoraj ponownie swe domy. 

Pogoda nader sprzyjająca; wczoraj po po 
łudaia spadł mały deszcz, odówieżył atmosferę 
i zapobiegł. wzbijaniu się kurzu po drogach. 

Komarno 5. września. Dziś odbyły się koń- 
cowe manewry w okolicy Okiszawic. Cesarz wy- 
jechał na'nie o godz. pół do ósme rano w towa- 
rzystwie całej świty. Ludność zebrała się po 


obu stronach drogi nader licznie i witała mo- 
narchę jak zawsze z zapałem. To samo powtó- 
rzyło się przy powrocie o-godz, 12. „Cesarz 


obdarował bardzo cennymi upominkami pełno- 
mocnika dóbr i cefiajalistów hr. Lauckorońskiego: 
pp. Trojana, Ajdukiewicza i Zajączkowskiego. 
O godz. pół do czwartej nastąpił wyjazd cesa- 
rza do Gródka. Ludność zebrała się na poże- 
gnanie bardzo licznie. Pogoda prześliczna. Po- 
rządek wszędzie wzorowy: 

Wiadeń 5. września. Dzienniki tutejsze do- 


noszą, że prezes gabinetu hr. Badeni uda się 
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Tarvis i góry Pre- 
przybędzie do 


w dnin 8 września przez 
dil do Głorycji, u 10 września 
Trjestn. 

- Budapeszt 5 września W parlamencie wuie- 
siono sześć interpelacyj między niemi Koszutha 
w kwestji kwoty i Ugrona w kwestji wpływu 
podróży carskiej do Wiednia na politykę bał 
kańską. + 

Wrocław 5. września. Carstwo przybyli tu 
ściśle wedle programu o godz. 8 minut 47 rano. 

Berlin 5 września. Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung w gorącym artykule wita przybywająoą 
dziś do Niemiec parę carską i podnosi przyja- 
cielsko - sąsiedzkie stosuaki, łączące oba psń- 
stwa. 

Aden 5. września. Z Zeili, portu angiel- 
skiego nad morzem Czerwonem, donoszą, że 
wczoraj wyruszyła stamtąd do Szoi pierwsza 
karawana, wioząca dla jeńców włoskich listy 
od rodziny, odzież, żywność i lekarstwa. Dzik 
wyruszy druga karawana. a inne za kilka dni, 

Kijów 5 września. Zwłoki Łobanowa prze- 
wieziono wczoraj w uroczystym pochodzie z cer 
kwi na dworzec, skąd przewiezione zostaną do 


Moskwy. Na trumnie zmarłago złożono mnó 
stwo wieńców, między mimi wieniec od cara 
i carowej]. 


Zadar 5. września. Wczoraj po połndnin szajka 
złodziei splądrowała cały lekal sądu w Obrovazzo i 
podpaliła akta. 

Londyn 5. września. Angielski Institut of 
Jornalistes w Belfaście na publicznem walnem zgro- 
madzeniu padał dyplom honorowy prezydentowi biura 
międzynarodowego zjednoczenia prasy redaktorowi 
N. W. Tagbłattu Wilkeimowi Singerowi. 

Briix 5. września. Wczoraj rano przybył tu 
minister rolnictwa hrabia Ledebur, zwiedzał teren 
nawiodzony zaszłoroczną katastrofą wdarcia się pia- 
ska rnchomego, tudzież nowe zapadnięcie się ziemi 
powstałe w sierpniu r. b., zwiedził także tutejszą 
kolonję rob:tniczą. a wieczorem odjechał do Cieplic. 

Morawska Ostrawa 5. września Na prośbę 
deputacji gorników, cofnęła dyrekcja kopalni zarzą- 
dzone onegdaj zawieszenie pracy w szybie Gabrjeli. 
Wczoraj rano spuściło się do tego szybu 15 procent 
zatrudnionych w nim robotników, vo południn wzro- 
sła ich liczba do 24 procent. W inuych szybach 
strajkuje tylko mała część górników. 
| Z O 


Telegtramy giełdowe i targowe. 
Wiedeń 5. września. 

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 37550, Weg. 
Kredyty 404:50.  Anglobanki 15775, Wiedeński 
„Bankverein" 266' —, Unjony 30025, Laeaderbanki 
28050 Sztacbany 27275, Lombardy 167 —, Elbe- 
thala 249'—, Kolej północno-zachodnia 273 —, Ty- 
tuniowe —*—, Rima. —— —, Alpiny 8750, Ren. 
ta majowa 10175, Węg. renta koronowa 5180, 
Losy tureckie 58 68, Marki niemieckie 58 72. 


Berlin 5. września. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie. podane cyfry oznaczają 
kuw porównawczy wiedeński, tak swaną Wiency 
Parstót, Kredyty. 234 60. (37337), santachany 
15775 (369 94), lombardy 4475 (104 63), Disconto 
21310. 

Frankfurt 5 września. Giełda wczorajsza wie- 
ozorna, kursa końcowe, (W nawiasie podane cyiry 
Gznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak swsre 
Wiener Paritit) Kredyty 31675 (37291). e:tao 
bany 31875 '369:65' lombardy 3112 (10437). 
Laura 7800 (8725), Hurpaaar 169.20, Disoonto 
212 80. 
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Il Odróżniajcie prawdą ed blagi ! | 


dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojewski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tatki klejone z pra- 
««dziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
|... JAWSRAŃ Wszędzie do nabycia. 


ETALNTMK Z 


Nabywszy na. własność hotel ten, 2 majwiększym 
komfortem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go obe”nie pod własnym zarządam, zawiadamiając równo- 
cześnie Szanownych T. Gości, że ze spółki Hotelu 
Imperial w ystą pił em. 

Polecając się i nadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżonym sługą 


Krzysztof- Janowicz 
właściciel hot-lu, kawiarni i restauracji „Metropol“ 
we Lwowie, ul Pańska l. 1. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniezo-ginekologicznej profesora 
Ohrotaka wa Wiedniu, b. asysteot król. kliniki chirurgi: 
cznej prof. Mikulicza we Wrocławiu, b lekarz klin ki | 


chorób wewnętrznych prof. Nothnagla we Wiedniu, siadł 
we Lwowie i ordynuje przy ulicy Kopernika l. 27, od 
3. do 5 popoładniu Dla ubogich od 9. do 10. przed poł. 

bezpłatnie. 1315 1—? 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi'ego, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wiednin, profesorów:  Lassara 
i Caspera w Berlinie i profasorów : Guyonx i Fourniers 
w Paryżu. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych. 
płciowych i narządu moczowego. 


Operator w chorobach pęcherzowych, szczególnie 


kamienia i nowotworów pęcherza. 


Ulica Akademicka nr. 3 wa Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od $—5. 


Wyłącznie dia kobiet od 2—3. 


Dentysta Weiss 


powrócił i ordynuje jak awykle ulica Akade- 
micka l 3 1844 1—12 


" M. Maly i M. Roszko 


magaz n i pracownia sukien męskich, 


Lwów — Grand Hotel, pasaż Hausmana, liczba 8, 
polecają : 1541 1—6 
najnowsze małaerjały na sezon jesienny i zimowy z 


pierwszorzędnych fabryk Krajowych i zagranicznych. 


Cylindry i czapki liberyjne, 
rękawiozki 2ngiolskio 


poleca : 


Marcin Miiller 


plac Halicki, l. 14 (obok Banku 


hipotecznego 1. 


Dr. Władysław Tatarczuch 


lekarz chorób wenerycznych i skórnych powróeł i ordy- 
nuje od 9 do 10. i od 3. do 6. pepołedniu. 
Ulica Brajerowska 1. 20. 


1801 1—3 


Zakład wodoleczniczy z pensjonatem 


Dr. Kołączkowskiego 


w Szczawniey pod Pieninami cały rok otwarty. 


Za 3 zł. 10 et. 


3 7 dziennie od jednej osoby, zupełne 
otrzymanie i leczenie 17 


U 1-zj 


á 


W Zakładzie wychowawczo - naukowym żeńskim 


Melanji Dąbrowskiej 


w sTANISŁAWOWIE 


ulies Kaźmierzowska l 22, 
rozpoczęły się wpisy dnia 27. sierpnia, zaś kurs nauk 
6. września. Z zakładem połączony jest pensjonat, 


w którym panienki znajdą zupełne utrzymanie i tro- 
sklivą opieke. 1755 1-1 


Wazech nauk lekarskich 


Dr. Kazim. Podlewski 


speejalista w chorobach skórnych i weverycznych były 

lekarz", kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 

i Besnier w Paryżu, Lsssara w Berlinie i Ksposiego w 
Wiedniu. 


Brdynuje od It. do 12. | od 3. do 5 
ul. Ohorążczyzny l. 16. 


Dis kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie, 


Baczność na znak, wypalony na korku oraz 
czerwoną etykietę z Orłem zaleca się ze 
względu na liczne fałszowania. 


Mattoni'ego pieschibelskiej szczawy 


Sauerbrunn. 


fw. UXARDO 


SH w świecie 
„QlIKIeR?: 


jest wszędzie do nabycia 


TEATR LETNI. 
Dziś: 
Popołudniu o godsinie pół do 4-ej. 
S$pirytyści 
komedja w 4 aktach Gustawa Mosera. 


Wieczorem o gods. pół do 8 ej. 


SZTYGAR 


operetka w 3 aktach M Westa i W. Helda z muzyką 


Zellera. 

025.0 Bat: 
Re. Roderyk, właść. majsratu Orzelski 
Hrabianka . . Broecard 
Zwack, dyrektor Myrzkowski 
Elfryda, jego żona Karprowiozona 
Marcin, szty gar . Bogucki 
Nelly, koronczarka d Kliszewsaa 
Tschilda, adjunkt + w zarządzie Jednowski 
Dusel, pisarz j kopalni Bwaryczewski 
Strobel É ` . Nonman 
Zilner | .  Dolski 
Belling gónicy . Koracii 
Majdner | . Pawiński 
Kasylda | ' „ Rutkowska 
Klotylda > koronczarki . . Weigel 
Ambrozja Borkowska 


Rzzeż dzieja się w pierwszej połowie b eż. stulecia. 


„Nasze anioły* komedja w 3 aktach M. 
, Wołowskiego. 
Gościnny występ Heleny Z majer-Rapaskiej. 


Jutro 


p - Igi Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą |Œ R E A - — 
3 5 e s SG Naj-trawuniujsza xo wszysikich wód mineralnych r 
HANDEL 4 f reni HERBATE ROSYJSKA z zawierających arsen I żelazo. | Kanto! r = f t } z 
PIDEN i BIELIZNY i yas mi N By.. a tegórosznogu zbiora majowego poleca handel z TEGA w; d Ja 1 TO ra 05 oszen 
A a t LO. czna "= 
U | al « MCT Sy Taa tę CA W. ADAMOWICZ A n ay dak: dla rozszerzania interesów handlowo-przemysłowych i prywatno- 
z PE E ut E ww Brodash z wysyłka osobistych przyjmuje, referu e i podaje rozmaita ogłoszenia do 
A|ŹSOCÓ BY we wat font „Namilijneje bardzo dubraj , . zł, 1.40]Q T wszystkich krajowych dzienników po najtańszych cenach na 
! ź Pie SE M wę 41 f. TE O A E E i sk na rachusek a: według utładu z każdą Administra ją pisma 
` Ehi Eer Inperial" cesarskiej w oryg. opakow. 3.90) a ae a - = zawżrtezo, co daje możność jak najlepiej i najtaui.j lki 
A 41 È Wemewków z nailepez. herba kssiatow. I 20; he całą ziemi A - Jax najlepiej 1 najtaui-j wszelkie 
WE LWOWIE . X T A. Bai e TRE Ra ać 95012 jaca arseniželazo r ę ogłoszenia E adres: ulica Sykstuska 30, we Lwowie. 
SAT SREBRENICA w BOŚNII s ażciciel i kierownik Æ. Korzymiowski. 1830 1—1 
47 8YSTY jlepsze gatunki, wypróbowane przed LEN RAN: BA TT OD TĘ TEN r” cz 
RE najlepsz , Tuchlauben 14—16 WIEN M ximilianstrasse 5 : Ę : 
R ' zakupnem, o smaku czystym aromaty- 214 1-7 W Idpretma:kt 5. xe Zakładzie Haako "Boję jj Bmle klasowym 
A s h e - z Pe "p. e © . 
Fo | Ñ cznym, które rozsyła franco opłacone do Karl:bad, Francensbad. Mattoni i Wille, Budapeszt. Wiktorji N; eg ziałxrowski ej 
m każdej stacji pocztowej, . dając ne: ZUJ e asie E Jagteli odlot ać 
TH i F : d z a a E a © AEG [5 F * p S 5 GEY aa UJ S .. 
sły 30 centów przy posyłce, poleca jedynie handel | | z gie uere ie 4a prasjonorsk T EP o a TOŃ 23, stocdłata 
; a codziennie o „do €. godziu ), zań lekcje w klasach, o:az na kursie dopełnie- 
IMEF || LEONARDA SOLECKIEGO. Psefapygtym Fraiwaldau-Oratenber | EEIT 8 
poleca najtaniej własnego wyrobu we Lwowie, ullca Batoreg0 liczba 2 | EEE pc ZOK iaa R m 
Ó? kilo kawy CEYLON zielonej drotnej e „e. a o Jap o . +80 ut i z = z ” 
Koszule sałonowe WE m. "I średuiej e.: aa 2 na Szląsku austrjackim. em" >, Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ | 
| zł. 1'05; 2) E a 7. s s z n paginis ERR; OK .. ike n d Ż +1 BI i wychowawczy | p odj w blirkości słynnego ra i b 27 NIET Tęż : 
FEB l radami pikowy mi ifsat- no >» n ” UVOZISTUIRGE) . - + «6 ey eooo miska Gł ra(enbe gu, zorzanizowan 1 jów i szkół eh. £; . n- 
| daikami (za kładksmi) po zł 57513. M. 3 ğ n- Wybieranoj, s.. s. Mea 1.10 p Dla uczniów é i aih MT Ee n REE EBE = M| Niederlakdzke - amory kańzkioga 
Keszule kolorowe, krótonowe i s p m n no. perłowej enl ai... s. Maja 1 08 n wyucze.:iąa sie język niemieckiego: a, AR, i i 
oXfortowa po zł. 250 i 415. M z MOKKI arabskiej du . . . w. . . . | 8? 103 „ Doszenwłs utrzyman:e w pons;onaołe. | 4 ZUWAPZYALTWA żeglugi parowoj. 
Koszule sky am gr "p! n * n JAWY złotej . „M. . s, „SBa o a a a iu a a 1.18 p Prospskty wysyła : A w 
dobi a wzór nkraiDRKie [U ; iai um : h } 4 
H 230, 260 i 275, + P i Przy odbiorze PAS z w miejsga opust G eantów. EWA AJJ R, Sternade? dyrektor. o WIEDSA. 
p As JE HA — POR 
51 17 za chłopaków p M > W O „eZ R - A Codzienna ekspedycja z Wiednia. 
Półkoszulki z kołniorzami 50 ct., k A ima oulikalenia bezpiajitać 


mam satrzczyt 


201 1—? | 
E 


1824 1—1 


bez kołnierzy 35 et. 


KALESONY 
po ot. 90, zł. 1°05; 1*15, 1:45, 1 65, 1:80. 
Kalessney dia cChłopażów po 
85, 45 ct. i zł. 1 10. 
Kołnierze tnzin po zł. 2-40 i 2 Bv. 
Mankiety tuan po zł. 4 i 480. 
Chauatki płócienne, tuzin zł. 250. 
Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dła pań, panów i dzieci. 


Celem położenia tamy usdażysiom niektórycu restauratorów, 
podać do publicznej wiałomuści, że 


PIWO OKOCIHSNKETE 
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy! 


Naftuła Toepfer, ul. Trybuual ka i2. , Józef Jankowski, ul. Halicka. 
H. Auerhahu, rert:uracjy „pod eroczką* , J. Nowożeniuk, w. Kopecaiza l. 4, 
ul. Koperiikui 10 i Szymon Post, ui. Krakowska. 
W:lhelm Araoly, ui. Bator go 1 13 | Karol Przybyleki, Teatrslna 1. 13. 
Jakób Lowenheek, ul. Trybunxlska 4 | Aatoni Rudaiń-ki, restauracja kolejowa. 


60-2ioxrotny plon ziarna 


według urzędowego prtwierizenia wydało w uprawie polowej 


BAHISENA ZBOŻE OZIME. 


Bahlsczia 


OBWIESZCZENIE. 


Celem wydzierżawienia przysługującego gminie miasta Trembowli 
prawa propinacji, tudzież prawa poboru opłat czyli dodatku gminnego 


W Austro-Węg., Niemczech i Rsi prawnie oahroniane 
kultury złozowe. Własności tychże: 
Oszczędnećć w wyslewie, Do uprawy tylko *;—-1/, tej ilości, jakiej 


Józef Ehrlich, Kawiarnia Teatralna. Abraham iiolhberg, ul. Kazimierzowska. 
potrzeba z Innego gatuaku zboża. 


Józef Fiieg, ul. Jagiellońaka i 23. Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 


Adolf Grinfelt, Jacowsk+ 7 Kszimierzowskiej. far - ; Odporność, clbiz m rozrost (20—59 Źźłziebeł z jednego ziarna. od wprowadzonych do miasta papojów propinacyjnych, na czas trzyletni 
KEAWATY Wiiheim Helimann, ul. N Shyla Stof, ulica S.bieskiego peá Plan nawet w górach 39 stokrot y, w normalnych st BE znacznie od 1. Stycznia 1897 do 31. Grudnia 1849 r. odbędzie się w kancolarji 
w największym wybarze. s. del yw | wwiuk pod, Ge F „dies wyzszy Magistratu miasta Trembowli, na du'u 24. Września 1886 r. publiczna 


B. B. Tanzor, plas Chorążczyzuy. 

Antoni Uninrz, ul. Batorego l. 13. 

Henryk Vvise, Fiwiarnia Ogosiinska, róg 
ul. Sykstuskiej i Sło” sekiegu. 

Jsu Ważny, ul. Czaruieckieg». 


„Schlikiem*. | 
Władysław Koztowaki, ul Grodecka 79, 
Jerzy Kirsch, ul. Solarna 1. 8 
Michał Landes, ul Bkarbkowska l. 4. 
Jan Ladwig, ul. Kragonska l. 7. 


Oryginalne prof. dra Jiigera 
wjroby po cenach fabry- 
cznych z najszlachetniejszauj wełny, 
zalecane dla osób ALEC «drowia, 
łatwo się przeziębisjących. 


Rliższy epis żyta Bahls-na oryglnaln. „Tryumf' I „Imperjal* pszenicy, 
Jęszmienia ozimego s ia z000 koron) w moim katalogu jesiennym 
(grat s i franco). 

Tysiączno uznaria są do przzgląłu. 

Ostrzeżenie. Oryg!nalce zierue do s'ewu hodowli Bahlsana jest tylko 


licytacja za pomocą pisemnych ofert zaopatrzonych w zakład w kwocie 
1350 złr. a. w., która w dniu powyższym najpóźniej do 1. godziny 
(% południa, na ręce komisji licytacyjnej mają być wniesion*, 

Za cenę wywołania postanawia się jako czynsz dzierżawny roczny, 


e > Ma: 1 oka uwa Fe. | 

SŁ. 5 Z Główne rwa i szład piwa het re ) i hoe TAUI Btuzuuáć by płombę i markę ochronną!) Wszelkie [8a to: ) wedi taa 9.600 złe 
Be » wia i . 4 > inne zasie sy, które pod :ym nazwiskieln przyebodsą w obrocie nan dlowy a) za praw KE k eia 5 > 

Kan Ae... =E u pp, Özyasza Wixla i Syna u! Bogus awskiego i iZ albu ne mają Dis wspólusgo 4 naszem. uznalem :bežem „do siewu, albo b) za prawo poboru opłaty, czyli d datku gminnego cd 

Ogrzewncze na żsłądek 2E Telef=n Mr. 6. 1V40 1 joł sę w Ddjlepszym tasie tyłku az ślądowniotwem AMEN PAZ trunzów kwotę . 5 $ : , ; . 3.900 złr. 

Kamasze BTO Pawilon okocimski pluc wystawy. oo - m me-m 13500 złr. 

ł z i t ię” H 4 . fi: A . . 
E iT | ok daii Skład piwa aszkowego u p, Wieseri, ul. Spkstuska 14 T[olefon ar. J49. Kuitury zbożowe Ernesta Rapana Firma kontroina w Pradze Warunki lieytacyjne moża w czasie godziu urzędowych w kance- 


Na przyszłość ogłaBznć bęię kaśdej uiedzinli + pisma:a iwowskich nazwi- (larji Magistratu miasta Trembowli przejrzeć. 
ska restauraturów, którzy piwa Dkocimskie sprzedają, a ladtu sastraa gam 
sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży oDosgo piwa pod macką 
okocimsElego. JAN GÖTZ, browai w Okowimie 


Zamówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej. 
Na ż4ądasle szazegółowe cenniki. 


Wyłączny skład komisowy: Lwów, ulica Zimorowicza liczba 5, 


= 


Z Magistratu kró!. woln. miasta 
Trem' owla, duia 16. Sierpnia 1696. 


pz 
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Najlepsza francuska b 


DZIENNIK POLS*KT 7 dnia 0 
ibułiika na cygareta 


Wrz śnóa 


1806 r. 


„LE GRIFFON PATENT 


Drobne ogłoszenia. 


Prozwłeniemin rozmalte 
po 11, centa od wyrazu. 


atel Weitropol. Pokoje wraz 
z Światłem, pościelą i uałn- 
rą od 80 et. Miesięcznie 20 zł. 


racownia aukles damskich 
Aniela Kistryn, Skela 3. 677 
łuchnez Glezofit (w=. fizyka, 
x) nies) poszukuja takeli, Zzłosz^ni»ə 
| G. w administracji. 


Raten fearetyeznie wykształ | 


cony. z dłułazą prattyką polera nie 
Adras: „Rradea* n r. Chorośniea 


* addemtitw noszukuie lekcji na wsi. 
Bsłkowaski posta restante Lwów 


[I ilka pizknysh fiecusó w na sprzełał | 


»* ta ir. Wiatmość w administra ji 


„Dzianpiko.4 

P "znuknjcmy rutynowanye", powa- 
danych 1 ruebliwych agentów. Afe- 

łuracja życiowa restante Lwów. 628 


pianina, fortepiany, cytry, 
raitaniei sprzedaje, mienia, pożysza, 
kuruje Kałinnuwski, Zu!ińskiego 6. 


łuchacz praw poszukuje lekcii na 
wsi. Faskawe zgluszenia pod „Pra- 


w it“ poste restante poczta Glińsko. 
BĘ: frang vise ense'gaant musiqie dósire 

ros tioa dan: bonna familie. A. A 
p ste restanto Leopol 623 


maamme 
amcxycieika do przedmio>» 
tów szkolnych, irapruzkisgo i 
muzyki poszukrja posady. Z: fje Krzyła- 
nowski, ulica Łyczakowska | 15. 
Wezeinte rob. ty introligator= 
skio wykonuje po censch umiar- 


kowanych Kazimierz Tegeżyński, 
Lwów, ul. Batorego 30. 


cznłowie szkół średnich znajdą 

opiekę "odzicielską i pomoe w nau- 
kach szkolnych a w potrzebie naukę | 
jezyków obcych i gry na fortepianie, 
Waronki przystępne, Biilsa» wiadomość : 
K.ięgarnia Starzyka w Ryqku. 


N? łądanie Naj,aón. Pana i Cosarsa 
iÑ niemieckiego ekoempenowali w Bər- 
lnie misrze tańców ma motywach 
„(arotte” kadry!; muaykę ułełyłjiadwor y 
dy ektor p. Hertel. Emili Dworzak., 


o 
pyesa wdowm naająca sę na go- 
tpodarstwie wiejskieęm, poszukuje 
miejsca do zarządu demem na wieś do 
wdowca lub ks.ędaa. 2. Justową, ul. 
Szeptyckiego J. 56, we Lwowie. 1 
D prew z odbyłą praktyką sądową 
i długolet ią prartyą adwotacką — 
roszukuja posady. Blitaza wiadomość 
n Wgo adwokata p. dra Pawtowskiego 
w Sokalu. 634 


B 


rzeskwinte prawdziwe wys: 
łam ecdzierwe rwane w 5 kilogr. 


Kos ys.ch oplaten z: zaliesky 2.10 
(iruszki (Kuizo:kij 1.80. U. Maliman, 
Zaleszozyki, 625 


w a ata wk 


619 | 


Tfczenicń Konserwat.rjuw, udziela 
lekeji muzyki na fortepianie; wiado- 
mość u p. Skibińskiej, ul Czarnieckiego 
1. 4, II. piętro w podwórzu. 617 
M? sdy człowiek uk ńczywszy celo- 
jąco gimnazjum w Gracu pragnie 
udzielać korepetycji. Bliższa wiad: maść 
ul Wronowskich |. 7, 2. piętro. - 636 


utynowana nanczycielza 
mazyki, nczenica é. p. L. Marka 
rerzuknie lekeji gry n» fortepianie. Ul. 
Piekarska l. 17. Wiadomość u dozorsy 
demu. 


pana zaszczytnie od wiela lal 
mleczarnia Mazura, przy ul. Chorąż 
ezgzny 5, obecnie pod firmą I. Chsrąszcz 
pole a wikt domowy i nabiał wszelki g 
rodzaju. Abonentów miesięczaych 
przyjmuje sią Cany naniarkowane, 6% 
W Wetkowie, 2? mile ode Lwowa 

do wynaięci4 dwa młyny o trzuch 
kamieniach. FDv jednego z nich nale:y 
z2 morgi p.ls, do drugiego 12 margi. 
Bliżsea wiadomość n pp Benediktynek 
ład. obrz. we Lwowie, plac Bęuedykt ń- 
ski l. 2. 629 


ubryka dnchówek J. Lewiński, 
A. Domacz wski i Sp. we Lwowie 
10de muje się kiyć dachy dachówką 
swego wyrobn podwójnie fslcowaną na- 
tur.lną z dostawą i ułożeniem po 95 
ct. od jednego mitra kwadratowego w 
Lwowie. 6.7 
feslawskie 
codziennie świeże, rozsyła 
n*jstaranniej handel 


ST. NAKKIEWICZA 


we Lwowie. 


BOLESŁAW JANKOWSKI 


Pracownia rugznikarska i sprzedaż broni 


«we Lwowie, uł. Czarnieckiego 2, 


palsca broń myśliwską wszelkioh syste- 

mów ped gwarancją wypróbowaną 1 ore- 

gulowaną. Sprzedaż łuosk uwzbojowych, 
maszynek do nabijanie i sakręcapia. 

Rekonstruowane naboje, równiet miarki 
na proch sast sowane do kalibra, 


Wszelkio reperacje przyjmuje olę pod 
gwarancją. 1513 13 


Mieoszkaala I uklepy j 


po 1 sancia od wyrazu. 


J, pokoje, kushnis, trsedpokój, bal- 
non, weranda, pokoik słasbowy ect. 
Brajerowska 8. 819 


Korespondencja prywatna. 


Żyezę sobie znajom ści z młodą, 
przystejną lae: b e lu» panienką w celach 
powałn,ch Alre:: Ntraelnica, posia 
restanta. 306 


naaraana A e 


nann are wn 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOBPFERA 


ulica Trybunalaka |. 19, dom wlasny, 
można dostał godziennie a godzinie 6, rane 


MG cerąca śniadania. TQ 
CENNIK: 


Pieczeń wieprzowa z kapustą . 15 et. 
Hiekane płucka . . a > 13 , 
Flaai.  . + . >’ 13 n 
Nóżka ciełęca z chrzanem . pk: n 

" 


Kiełbaska z chrzanem 
Kawior . , . . . . 
Obiad w abonamencie r a D H, 

Wszelkie napitki w najlepszych gatunkach 
po cenach najumiarkowańszych; dla pewności, 
ła pochodzą z moje) restauracji, daję odbloreom 
znaczki, Najlepsze WINA po cenach majtań- 
szych, począwszy od 40 et. litr. 

Z wysokiem poważaniem 


Naftuła Foepfer. 


har , 


mw 


Zbioru majowego 1896 
CHIŃSKO-ROSYJSKIE 


HERBATY 
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ukwarel0WÓ: elejne, wera 
pewalw, patoty.stalugi i UE 7 
wrre'hia przybory do robół 
artystycznych palec 
a, MÜBNEI 
à wW $ 


Niech pan karmi $zozary | myszy 


tylko pewnie zakbijającym środkiem 


T Kobeo Haeo inon 


nieszkodliwym dla ludzi i zwierząt 

domowych, w puszkach po 50 i 90 et. 
do nabycia. 

Skład główny u J. GROLICHA 

w Bernie. We Lwowie u Alojzego 


a miłą s»remsticzną weną i ciemnc|jpypoera droguerji; Beł z w apt, Grossa; 


nac'3g4,4 6 — poleca 


KAROL BAŁŁABAN 


we Lwowie. 


'|ą kilo Congo cesarskie . . . „zał. 2.— 
me SEmi A rz |. 3.— 
» »„ Meange de Moskan . . „ 4— 
2 prial n oe £ b.— 


n p Okruchy własn. wysienn „ 


L>skawe zlecenia z jrowineji uskuteczni: 


się odwrotną pocztą 


WAŹNE 
dla szkół, zakładów, urzędów itp 


LAKIER CZARNY 
do tablic szkolnych 
s pięknym czarnym matowym poły- 
„skie, 
Gąbki szkolne de tablic. 
Kredę krajaną 
Farle A na lin,e, Pędzle 
it p. 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38. 


NA SPRZEDAŻ 
jedea z najpiękniejszych majątków 
ua Podolu, położony pod Tarnopo 
ləm, przy szosie, mila od kolei. 
z prześllcznym pałacem | uroczym 
parkiem, obszar około 1,600 morgów, 

z tego 
(roli pszennej . . 1 000 morgów 
łąk i pastwisk . . 100 , 
Uster «AL A. 7 0047 
| Staw zarybiony, wszelkie zabudo- 
(wania doskonałe, gorzelnia wzorowo 
urządzona. 1788 1—? 
arunki przystępne. 


Reflektanci raczą się zgłosić bez- 
pośrednio do bióra adw, dra Maryań- 


skiego, Lwów, plac Marjacki I, 9 


Cena puszki zł. 1.20. 

Rozsyłka za pobraniem 

lnb poprzedniem przysła- 
niem pieniędzy. 


Kanoz yńskiego i Oberskiego, 


KLYTHI 


UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


biały, różowy, al 
Chemleznie aaalizowauy | 


DLA UTRZYMANIA 


SKORY 


PUDER 


Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy I salonowy 


ho Ł6Ółty. 
uznamy przez 


PP. J. 3. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 


Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


C. k. Nadwornogo dostawcy | fabrykanta śslikatnych mydel tealotowyBk. 


Kktad główny porfumeryj: w Wiledsiu, I 


lv cl Lwowie u Z. Ruckera apt. 
MEGO, 1 Obu Włodka i Krajewskiego, 


junior; w Przemyśla: M. Bartschan, Adolf Spachner i we wielu 


Jana Dziewońekiego, Sta 
O. T. Wincklera i Syna; 
aptekach, 


wlizetie ur. 8. 

nisława Gubryels, Alojzego Hiibnera, 
w Tarnewie : Moritz Fieischer 
parfamerjach | droguerjach, 


dA ) Pe s 
Dział 


miliony odbiorców. 


Wydawca i odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


Specyfik przeciw pluskwom, pchłom 
i robactwu kachennema. 


a zadziwiająco! 


pewnie i szybko każdego rodzaja szkodliwa owady i 
Ozraki jego są: 1. 
Składy wszędzia tam, gdzie p 


| Molom i 


Zabija niedościgle! 


aławiony jest przeto, oraz poszukiwany przez 


Zapieczętowana flaszka; 
lakaty o „Zacherlinia* są wywieszone. 


pasożytom zwierząt domowych 
it. d. 


3. Nazwisko: „Zacherł”. 
1369 1-1 


2.05, 3.25, 4, 5, kamienne 1.55, 2; 
— 2.60, majolikowe 5.1515, g muzyką | 


Borysław: apt. Zeh; Rzeszów apt. 
Karpiński; Stanisławów apt dr. Boi ll; 
Tarnopol apt. Krzyżanowski; Ty- 
śmieniea apt. Rubel; Wadowice apt. 
Macudziński. 1464 1—1 


Przy kałdrm 


Żramienin 
spełnia 


Wiedeński olej kosmet. 


nieocenione usługi 


tla domn. rodziny, rzemiosła 
i podróży we fi.konach po l i 2 kor 


w aptece K. Krzyżanow sklego 
we Lwowie. 108 1—4 


Prospókty bezpłatnie. 


Kasimiers 
Mh LEWICKI 
f główny skład 


dla Galicji 
Porcelany, 
Soktu 
$ tow, mięssan, 
; Lwów 
Trybw"ałska. 


Kufle na piwa, okute z wieczkami, 
szklane, kryształowe , kamienne 
i majolikowe w dwóch wielkościach 
ćwierć litra 4 pół litra, gładkie lub' 
grawirowane i ozdobnie renięte zł 
130, 150, 170, 190, 210 235, 


grającą 2 arje sł S20 PEB” Ceny 
state. "gą Wykonuję także na 
szklonych  kuflach | grawirowane 
monogramy i napisy Garnitury na 
piwo na 6 osób nu tacy, seklane 
1 kamienne. Garnitury na wino. na 
likiery, wazy (bowłe) i garnilury 
na poncz i t p. 


| O ęcĆ 
100 do 300 zł miesięcznie 
mogą zarobić pewnie i uczciwie bez 
kapit łu i bez ryzyka we wszystkich 
mlejscewościach osoby każdego stanu, 
które się zajmą sprzedażą ustawą do- 
zwolonych papierów państwowych i lo- 
sów. Zgłoszenia pod „Łatwy zarebsk* do 
Mudoifu Mossego w Wiedniu 

| EM 


Czas sadzić 


TRUSKAWK! 


olhrzymie double Łax:on, tuzin 30 ct. 
„Piskie staroświeckic" duże, słod.i', 
czarne, tuzin 24 et, Ansnasowe do sma- 
ženia. tuzin 24 et, Posiomki winńsenna 
bi: łe i czerwone, duże, tuzin 24 et. 


Ogród Łapszyn Brzeżany. 


Pomocnik handlowy 


obz ajomieni z sprzedażą dywanów i ma- 
teryj meblowych, władający ję'ykiem 
polskim i niemieck'm, zuajdą zajęcie 
W Magazynie: „AU LOUVRE“ 
we Lwow.8. 


4 
Bez prucia! 
Przyjmuje do chemicznego czyszczenia, 
odnawiania, prasowania wszelkich 
Ubio:ów męsklch i sukien damskich 
pierwszy wiedeński zakład 
©ozyszozonin plam 


SZYMONA WEISSA, Kopernika 12. 


BMW Na żądania erya zoze ublory zupełniu 
w przsolągu kilku gedzin. Guy 


W Zakładzie wychowawczo-naukowym 
ośmioklasowym 


Marji Zagórskiej 


we Lwowie, ul. Czarneckiego l. 12. 


Wpisy na rok szkolny 1896/7 r. 
dochodzących uczenie, jako też sta- 
łych pensjonarek rozpoczęły się dnia 
26. sierpnia (codziennie od 11. rano 
do 6. wieczór). 

Nauka szkolna 
dnia 4. września. 

Kursa nauki dopałuiającej istnieć 
będą w zakładzie jak w latach 
ubiegłych. 1733 1—1 


rozpoczęła się 


ŃAKAO-VERO 


< Sa 
odilyszezone i lekko rozpuszczałne 


CZEKOLADY 


uznane jako znakomite gatunki 


p! 


Do 
> handlnch delikatesów i dr: guerjach, 


nabycia w wialu cukierniwch, 


| Marmok dy, 


Preblauska szczawa 


aajozysteza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutku 
katarach, a azczególniej w formowaniu się kwasów m DA 
ęcherza, formowaniu się kamienia w pęcherzu i nerkach, 


w chronicznych 
chron. katarach 


oraz chorobie Brighta. 


rzez swe akładniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym djetetycznym 
i orzeźwiającym napojem. Prebiauski zarząd Ruczawów w Prehlan. 


poczta St. Leonhard, Karyntja. 


Dobra Zaleszezyki 


mają na sprzedaż 4 barany, czy: 
stej krwi Oxford, wagi 75 do 98 
kilogramów w cenie od 80—40 złr. 


Wyborny w smaku 


Koniak włóski 


naturalny produkt z wina włoskieg» dużą 
butelkę po zł. U25 polwca 
1809 1—3 


JAN MUSZYŃSKI 


Lwów, Rynek 40. 


Psy legawe 


dwa irlandskie, seltery i sześć Re- 
trieverów (najbardziej poszukiwana 
obecnie psy legawe) od rodziców 
wprost z Auglji sprowadzonych są 
do nabycia. Bliższa wiadomość za: 
rząd dóbr Okno, p. Grzymałów. 
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Jedyna książka do nauki 
robienia 


akom tyeh kompotów 


LORENTYNY i WANDY 
e jabłuszek rajskich, renglot, śliwek, 
winogron i t. p. 


Smaženis Melo:ów i Kawonów 
Wszelkie Konserwy I Soki 
NAUKA SMAŻEN A 1845 


wybo. nych owoców w cukrze i na 
| patyczkach, 


Galarety, M4Sy OWOCOWE 


| najrozmaitsze LODY, 


f doskonały sposob robienia Orszady 
A | Cena 50 ct. 


Po przesłaniu przekazem pocztowym 
56 ct wys.ła franco Drukarnia narodowa 
St. Manieukiego i Spółki — Lwów, II t.] 
Z rba. 


501 1-5 


aai migra adne TACĘ 
WINOGRONA 


feslawskie kuracyjne 

otrzymuje co dnia świeży świeży 

transport i wysyła w cio kilowych 
koszach. 


Władysław Bażant 
bande! kerzenny i delikatesów. 
Lwów, ulica Halicka |. 2 
| ma ONEJ 


Do sprzedania 
Judaa z najpiękniejszych realności 
Lwowa, położona prawie w śródmieściu 
z ogrodem 1'/, morgowym przeszło, 
z domem m/eszkilnym o wielkich 10 
pok: jach, stajnią, wozownią i o”aażerją 
1838 i widokiem na cała miasto, 1-9 


eeaeee 
Pożyczki hipoteczna 
vd 20.0 0 w górę na majątki t.bu!arLe, 
tndzież domy mi:s:kxlue we Lwowie, 
mogą być udzielone do 70 prozeat war- 
tości pod korzystnymi warunkami, do 
zwrota w 85—50 lat. Zgłoszenis tylko pi- 
semne odbiera z grzeczności Wos M. 
Hellerowa, ul. Sipichy '5  Pośre- 
dnietwo wykluezone ; anonimy zostaną 
bez odpowiedei. 1713 1—4 


Jan Jarzyna 
jubiler i złotnik 


we Lwowlo, plac Marjacki 
polowa 


swój bogato zaopatrzony 
układ wyrobów  jybiler- 
skich, złotych i srebrnych 


pa aajulższysk ©eaaob. 


Przewyborne w smaku | zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


HERBATY 


chińskie 

a mianowicie: 1, kl. zè, 

Nr. 0. „Assam - Pesco - Mandarin“ 
najprzeduiejsza , . . .. . =- 
Nr. 1. „Taszn* Perła Chin, żółto kw. 443 
Nr. 2. „Juntojczan Pecha“ biało-kw. 4 — 
Nr. 3. „Nandżyn”, czarna, moona. . 3 30 
Nr. 4. „Souchong*, mało narkot.. . 2:40 
Nr. 5. „Congo“, familijna dobra , . 2 + 
Nr. 6. „Proszek herbaciany“. . . , 1-50 
Nr. 7. „Wysiewki* z najl. herbaty , 1-70 
Nr. 8. „Sonchong*, mało narkotyczna 3:60 


poleca HANDEL 
St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l 43. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


w kaj 


zawierającą 
bogaty wybór 
czarnych i kolorych 


MATERYJ 


wełnianych aksamitów, jedwabiów 


i ang. walwetów do prania i deseniowanych 


skle. 

konfekcyjnych na ubrania damskie | męs 
Towarów lnianych I bawzłalanych na pościel, stoły, 

chostki do nosa itd. Jag” Świeżo okazały się "YB nasze 


bog 


P. T. ocblorcom, zawierające cryginalno od 
el uszach damskich, konfekcji, toaletach, bluzach I towarach pończo- 


damskiej. m 
tzkowych, ubrzniach dla mężczyzn I dzieci, bieliznie 
firankach, portjerach I dywanach salonowych I chodalkach, kapach nı łóżka i stoły, 


stebnowanych kołdrach flinelowych I podróżnych kolder z pluszu 


Grand Magasin „AU PRIX FIXE 


BRACIA HIRSCH & Co., żyłko WIEDEŃ |. Graben Nr. 15. 


DSJ" NB. Za rychłą i solidną obsługę wszelkich zleceń, rę:zy nasza ogólnie znana z rzetelności firma. "TĘ 
T | aa 


Z Drukarui „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera. 


ato ilustrowane żurnale, które rozsełamy gratisi franco naszym 


ciskl ostatnich nowości 
ęskie] | dziecięcej, 


641 1-6 


